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Dziennik wiedeński zajmują sit bardzo gor
liwie sejmem galicyjskim, śledząc kierunek jaki 
on przybierze. Co tam Presse star«» pisze, na to 
me potrzebujemy zwracać uwagi. Dziennik ten 
jest zupełnie na usługi Moskwy oddany, która go 
pozyskała dla działania przeciw Neue fr . Presse. 
Osoby, przybywające z za kordonu, opowiadają 
nam, iż tam z dzienników austrjackich tylko je
dna Presse ma nietylko debit nieograniczony, tak 
iż bez wszelkich zaczernień i wycinaó wydawa
na jest prenumeratorom, ale nawet pocztmistrze 
i inni urzędnicy zajmują się jej zalecaniem, roz
szerzaniem i zbieraniem prenumerantów. W szę
dzie w publicznych więc miejscach tylko Presse 
znaleźć można. Ckas i Gazeta Lwowska jeśli 
wy3oko podnoszą wywody starej Pressy, to tyl
ko kompromitują sprawę, którą Presse wzięła w 
obronę i rady. które ona daje Galicji, powta
rzane przez niektóry ci naszych menerów.

Ale prócz Fremdenbluttu, inne dzienniki 
w ied eótk ie  wcale inaczej zapatrują się na spra
wę adresu galicyjskiego i kierunku jaki weźmie 
sejm galicyjski I rak Moryenpost, która bez
stronne zajmuje stanowisko, nie służy ani Turcji 
ani Moskwie, lecz tylko austrjackich przestrze
ga interesów, następujące zdanie objawia o za
mierzonym adresie :

„Mówiąc o potępieniu z gory uchwalić się 
mającego adresu, (antimoskiewski w mowie mar
szałka) mniemamy, że potępienie to powstać j e 
dynie tnegło z braku informacji, a w skutek te
go, z nader lekkomyślnego sądu o myślach, ja- 
kiemi się kieruje austrjacka polityka. Przeszko
dzenie nieprzyjaźnym dla Moskwy objawum ga
licyjskiego sejmu, poczytanem będzie hi*. An- 
drassemu za przyjacielską usługę ; dzienniki pół- 
urzędowe wydadzą dekret pochwalny; nie bę
dziemy zaś wspominać o hucznym applauzie ja- 
kiby to wywołało w Petersburgu. Jeżeli to po
tępienie obliczonem było na podziękę tych po
wag, to osiągto swój cel; ale frazesy lojalne, tak 
liczne w mowie marszałka nie mogły ukryć bru- 
kn zrozumie] ia interesów austijackich, i braku 
łączności z rozstrzygającemi kołami Austrji. Nie
ma bowiem najmniejszej wątpliwości, że Austrja, 
z jakichkolwiek powodów by ona chciała zacho
wać dobre stosunki z Moskwą i nie przeszka
dzała doprowadzeniu Turcji do upadku, niema 
najmniejszego powodu do ubolewania nad klę
skami Moskwy, i jej w skutek tego osłabieniem. 
Z tego jedynie słusznego stanowiska wychodząc, 
każda antimoskiewska manifestacja tego lub o- 
wego kraju, okaże się czemś zupełnie innem, jak 
się galicyjskiemu marszałkowi sądzić poaoba. 
Adres sejmu, nie może, jak to każdemu dziecku 
wiadomo, żadnego wpływu wywrzeć na anstrja- 
cką politykę, i dlatego nikomu w Wiedniu nie 
może być nieprzyjemnym; ale w danym razie, w 
związku z innemi tego rodzaju objawami, może 
on wytłumaczyć lub uzasadnić postępowanie Au- 
strji, i dlatego ze wszystkich względów będzie 
lepiej jeżeli adres zostanie uchwalonym, aniżeli 
gdyby go nie uchwalono.

„Sądzimy, iż zupełnie jasno wykazaliśmy, iż 
galicyjski marszałek i stronnictwo do ktorego 
należy, są w błędzie jeżeli w reakcyjnym zapę
dzie wyobrażają sobie, że przeszkodziwszy adre
sowi sejmowemu, bronić będą interesów austija
ckich, albo że przez to zasłużą sobie na podzię
kę pewnej władzy w Wiedniu. Sądzimy jednak
ie  iż większość sejmu, poparta publiczną opinią 
kraju, i jej zdrowym zmysłem, z łatwością zaj
mie odpowiednią postawę i nie da się wprowa
dzić w błąd kierownikom, którzy pod wpływem 
jakoby autentycznych informacyj wpadli w labi- 
ryhil dążności, z którego nie wyjdą prędzej, tyl
ko aż po bolesnym upadku między dwa stołki— 
prawdopodobnie na jakiejś stacji między Peters
burgiem a Wiedniem — i dopóki nie obudzą się 
ze swych bałamutnych widzeń."

Dla przeszkodzenia, aby większość sejmowa 
nie wybrała komisji adresowej, któraby skłaniała 
się do adresu antimoskiewskiego, rozpuszczono 
między posłami liczne niepokojące wieści. Takty
ka podobna była przez pewne partje i dawniej 
szerui czasami często praktykowana. Przypomi
namy uchwałę z 2 . marca, którą także zdobyto 
piszczeniem różnych niepokojących wieści. Po u- 
chwal- dopiero pokazało się, iż to byty same fał
sze Ciekawiśmy, czy i teraz uda się intryga, i 
wybory wj padną w duchu przeciwnym wszelkie
mu dotknięciu sprawy polskiej w aJresie.

Zamierzony mityng lwowski zwrócił swemi 
proponowanemi rezolucjami i uwagę miniaterjal- 
nych pism berlińskich. Oto co z tego powodu pi
sze wiedeński korespondent berlińskiej National 
Ztg.: Uważa on mityng iwowski za najważniej
szy ze wszystkich zibrań antimoskiewskich w 
Austiji, w chwili właśnie, gdy rząd moskiewski 
wielką część wojsk, rozlokowanych w Polsce, wy
syła do boju. Twórcom cbecnej agitacji w Gali
cji — mówi dalej koi espondent — chodzi o to, 
aby jak największą, liczbę wojska w królestwie 
Polakiem uwięzić. Że moskiewski rząd z wielką 
bacznością śledzi obecną agitację polską, nie u- 
lega wątpliwości, w rozporządzeniach jednak 
swych wojskowych powodować się temi wzglę
dami nie może, co najwyżej, że w Warszawie 
stojąca dywizja gwardji i korpus grenadjerów w 
Lublinie otrzymają rozkaz zwleczenia swego wy
marszu. Liczą tam na czujność austrjackiego 
rządu, z drugiej strony wiedzą dobrze, że Niem
cy nad zachciankami polskiemi bardzo pilnie czu
wają, a wreszcie nie ma żadnego wystarczające
go powodu do obawiania się jakichkolwiek liie- 
spokojności w Polsce. Również nikt się nie spo 
dziewa, aby z Galicji chciano wywołać takie sce
ny jak na Kaukazie, a przeciw jakiej nierozwa
żnej rucnawce wystarczają siły, jakie pozostają 
w Polsce.

Czynność Wydziału krajowego.
Z otwarciem sejmu uwaga myślącej części 

naszego społeczeństwa, dotychczas całkowicie ab
sorbowana sprawami ogólno-europejskiemi, przy
brała w części inny, a bardzo racjonalny kieru
nek. Sprawy wewnętrzne znowu zajęły przyna
leżne im miejsce w myślach obywateli, dbałych
0 dobie kraju. Z tego tedy powodu sądzimy, że 
będzie rzeczą bardzo racjonalną poznajomić na
szych czytelników z przedstawiouem właśnie sej
mowi sprawozdaniem z czynności Wydziału kra
jowego za czas od 1 stycznia 1876 do 30. kwie
tnia 1877 roku.

Sprawozdanie obejmuje cały obszar czyn
ności Wydziału krajowego za rok ubiegły. 
Niektóre z nich, jak n. p. dotyczące petycyj o 
sób prywatnych, szupaśnictwa, posterunków żan- 
dannerji i t. d., jako mające cechę prywatną, 
albo też zbyt specjalną, nie mogą obchodzić o- 
gółu publiczności. Te zatem sprawy pomijamy 
milczeniem, odsyłając tych, kogo one obchodzą, 
do samego spiawozdania.

Pod względem wpływu na ogólny rozwoj 
kraju pierwsze niezaprzeczenie miejsce zajmują 
czynności Wydziału krajowego, mające na celu 
uregulowanie stosunków sanitarnych, podniesie
nie krajowego przemysłu i handlu, szerzenie o- 
światy i wreszcie — dotyczące spraw drogowych 
w całym ich zakresie. O tych właśnie czynno
ściach Wydziału krajowego pomówimy obszer
niej, zastanawiając się naa każdą z tych kwe- 
styj z osobna.

Zaczynamy od szpitali. Obecnie znajduje się 
w kraju 26 powszechnych szpitali, z których 2 z 
przypada na prowincję. Prawie wszystkie one 
mają własne budynki, bo tylko sześć dotychczas 
się mieści w lokalnościacL wynajętych. Według 
sprawozdania, budynki szpitalne ustawicznie się 
polepszają, a w niektórych miejscowościach w 
ostatnich czasach stanęły nowe gmachy, albo 
też stare zostały rozszerzone. Dotychczas jednak 
szpitale w Brodach, w Nowym Sączu, Samborze
1 Tarnopolu posiadają bardzo nędzne budynki.— 
W stosunku do ogólnej liczby ludności kraju ilość 
powszechnych szpitali jest bardzo mała, gdyż 
przeszło na 230 tysięcy przypada jeden. Jest je
dnak nadzieja, że ten w wysokim stopniu nie
korzystny stosunek wkrótce się zmieni na lep
sze, bo właśnie jest w toku budowa nowych, po
wszechnych szpitali w Krakowie, w Stryju, Sa
noku i w Sokalu, a oprócz tego prawdopodobnie 
niebawem rozpocznie się budowa szpitala św. 
Zofii, na który sejm zeszłoroczną uchwałą udzie- 
’ił 10 tysięcy złotych subsydji. Dalecy jednak 
jesteśmy od myśli, że po wybudowaniu tych szpi
tali kraj będzie posiadał dostateczną ich ilość; 
przeciwnie, jesteśmy przekonania, że zawsze je
szcze będzie ich mało. Mnóstwo dobrych chęci 
rozbija się o brak funduszów, ale wnioskując z 
dotychczasowej działalności sejmu, Wydziału i 
osób prywatnych, wyrażamy nadzieję, że nieda
lekie te czasy, kiedy w każdem miasteczku bę
dzie się znajdować bodaj mały szpitalik.

Ze wszystkich powszechnych szpitali mijhoj- 
piej uposażonemi są lwowski i krakowski. Przy

buaowie ich i urządzeniu nietylko, że się s tara
no zastosować wszystkie wymagania nowocze
snej nauki o szpitalach, ale nadto nie zapomia- 
uo nawet o pewnym konforcie. To też szpitale 
te najzupełniej odpowiadają swemu przeznacze
niu. Ze statystycznych tablic, załączonych do 
sprawozdania, okazuje się, że w lwowskim szpi
talu procenta śmiertelności (8*12°/0) i nieuleczal
nych (15'48%) są znacznie muiejsze, a procent 
wyzdrowiających (7579%) daleko wi asuy, *niż 
w* powszechnych szpitalach Wiednia, Wrocławia 
i Pragi. Ź t wyższość lwov?skiego szpitala przed 
iunemi nie jest skutkiem jakichś szczęśliwych 
klimatycznych warunków, a istnieje jedynie dzię
ki praktyczności zarządzeń hygienicznych i le
czniczych, dowodzi tego ta okoliczność, że pro
centa śmiertelności i nieuleczalnych były przed 
laty znacznie większe, wyrównywały, a nawet 
niekiedy i przewyższały procenta w owych za 
granicznych szpitalach; od tego zaś czasu co ro
ku sig zmniejszały i wreszcie w 1876 roku do
szły do minimalnej niemal cyfry.

We wszystkich powszechnych szpitalach le
czyło się w ciągu ubiegłego roku 22.239 osób o- 
bojej pici. Z tej ogólnej liczby: 

wyleczyło się 15.143, czyli 68.09%
ubyło w polepszouym 

stanie zdrowia 1.721 „ 7.73%
ubyło nieuleczalnych 1.211 „ 5.45%
umarło 2.355 „ 10.50%
zustało na 1877 r. 1.809 „ 8.13%

Cyfry te wykazują, że w ogóle w szpitalach 
leczenie odbywa się sumiennie. Przyznać to na
leży zwłaszcza w obec powszechnie znanego fak
tu, że do szpitalów idą chorzy po większej czę 
ści już w bardzo rozpaczliwym stanie, albo też 
tacy, nad którymi rozmaici niepowołani lekarze 
wyczerpali wszystkie swe znachorskie ekspery
mentu

Tyle o powszechnych szpitalach. Dodajmy tu 
jeszcze, że koszta, poniesione na leczenie ubo
gich, wynosiły w ubiegłym roku 19.561 złr. 55 ct.

Szpitale dla obłąkanych w Kiilparkowie i 
Krakowie są już ostatecznie urządzone. Ze spra 
wozdania widzimy, że szczególną troskliwością 
otaczano zakład kulparkowski. gdzie zgromadzo
no olbrzymi zasób wszelkich środków technicz
nych, wskazanych przez psychyatrów. Zwrócono 
baczną uwagę na ustawiczne zatrudnienie cho
rych jaklemś sajęciem, które przyspiesza bądź 
całkowite wyleczenie, bądź też na nienormalne 
umysły działa uspokajająco. Do rzędu tych środ
ków, zdaniem psychyatrów, należą SlusArskie i 
stolarskie warstaty, pracownie krawieckie i szew
skie, plecenie koszyków ze słomy, roboty w polu 
i ogrodzie, zajęcie przy domowem gospodarstwie, 
czytanie, muzyka, gra itd. Otóż we wszystkie te 
środki obfituje zakład kulparkowski; brakuje tyl
ko gimnastyki, której urządzenie zawisło od upo
rządkowania ogródków, przeznaczonych dla cho 
rych,

W ubiegłym roku liczba ubłąkanych, pielę
gnowanych w kulparkowekim zakładzie, wynosi 
ła ogółem 704. Z tego wyleczone 114, wypuszczo
no niewyleczonych 36, oddano do innj^cb zakła
dów 42, umarło 82, i zostało w zakładzie na rok 
bieżący 420. Godnem jest uwagi, że największy 
kontyngens chorych dostarczyli słudzy i wyrobni
cy (130;, włościanie (88), a osoby bez stałego za
robku (46). Najmniej zaś wojskowi, artyści, inży
nierowie i ogrodnicy (po jednemu). Sądzimy je 
dnak, żp spora liczba artystów i techników, za
mieszczona w rubryce osób bez stałego zarobku 

Z miesięcznych raportów dyrektora kulpar- 
kowskiego zakładu okazuje się, że w styczniu 
z. r. chorych było 318, w lutym 323, w marcu 
332 itd., ciągle wzrastając aż do grudnia, kiedy 
już było 406. Wnosić z tego możemy, że przy o- 
becnie istniejących warunkach liczba umysłowo 
chorych z każdym rokiem będzie się zwiększała. 
Należy więc zawczasu pomyśleć o przysporzeniu 
środków leczniczych. Już nawet teraz istniejące 
zakłady nie wystarczają potrzebie ; taknp . w ro
ku 1875 dla braku micisca nie znalazło opieki 
w zakładach publicznych 1726 obłąkanych. Od 
tego roku, czytamy w sprawozdaniu, liczba ta je
żeli nie wziosła, to z pewnością nie zmniejszyła 
„if. A ponieważ w kraju naszym wcale nie ma 
pry watnych zakładów dla obłąkanych, przeto Wy- 
dziai k.ajowy słusznie uważa, że potrzeba więk
szej ilości szpitali, utrzymywanych kosztem kra
ju, i w tym celu wypracował odpowiednie wnio
ski, zdążające do założenia fihj zakłada dla o- 
błąkanych w Żółkwi i w Przemyślu.

Wiadomo powszechnie jak okropnie grasują 
w kraju naszym rozmaite sylilityczne choroby.

Również oddawna już zwrócono ua to uwagę,' 
że miasta nasze, a szczególnie miasteczka za-J 
budowane są z pominięciem wszystkich przepi- j 
sów higieny, a domy tak są urządzone, jak  gdy
by umyślnie się starano, żeby w nich mogły s ię ł 
wylęgać rozmaite szkodliwe miazmata. Dalej, 
spostrzeżono, że pewne czynności, połączone z 
gospodarstwem wiejskiem, lak n. p. moczenie 
lnu w stawach i rzekach, zanieczyszczając wo
dę, bardzo szkodliwie wpływa na stan zdrowia 
włościan. Onóż, jak widzimy ze sprawozdania, 
Wydział 1 rajowy we wszystkich tych kwrsijach 
starał się ile możności złemu zaradzić. Znosił 
się z namiestnictwem w celu zaostrzenia prze
pisów policji lekaiskiej, wydawał okólniki do 
Wydziałów powiatowych, zwoływał ankiety, a 
w eelu postawienia naszych miasteczek na sto
pie bardziej odpowiadającej wymaganiom higie
ny, wypracował projekt ustawy budowniczej dla 
całego kraju. Zdaje się jednak, że czynności Wy
działu, przedsięwzięte w tej mierze, przyniosły 
jak dotychczas skutki pioblematyczne. Tak np 
niepodobna zabronić włościanom moczyć lnu. ani 
też nie można usunąć nierządu; wszystkie więc 
w tej mierze karne środki i wydaw«*n'e naj
surowszych przepisów mało złemu zaradzą Na- 
szem zdaniem, żeby z tern złem walczyć sknte- 
cznie, należy obmyśleć jakieś środki zaradcze, 
jakieś ustawy, które, tolerując istniejące, i  nie
uniknione zło, neutralizowałoby ;ego szkodliwość.

Czynności W]*dzlału krajowego, mające na 
celu rozwój krajowej kultury, przemysłu i han
dlu, uwydatniły się w całym szeregu rokowań z 
Wydziałami powiatowemi i gmin ami, w celu za
łożenia w małych miasteczkach i wioskach rze
mieślniczych szkół. Nie będziemy opisywali ca
łego przebiegu owych rokowań, gdyż nie sądzi
my, żeby one w swych szczegółach mogły inte
resować ogół publiczności. Nie niużemy atoli lie 
zanotować tego faktu, że w wielu razach Wy 
dział krajowy napotykał na zupełną obojętność 
ze strony Wydziałów powiatowych, a na niechęć 
i nawet stanowczą odmowę zs strony gmin. Po
mimo jednak tego, starania Wydziału krajowego
0 tyle zostały uwieńczone pomyślnemi skutkami 
że niektóre szkoły, jak np. garncarska w Koło
myi, już istnieją, inne zaś prawdopodobnie nie
bawem zostaną założone. Jest mianowicie na
dzieja, że wkrótce powstaną następujące szkoły 
garncarska w Mikołajowie i Sassowie; rka^kai 
w Komarnie i Korczynie, sukiennicza w Leżai-. 
sku; garbarstwa i kuśnierstwa w Bolechowie. 
Rohatynie i w Starym Sączu; wyrobow z drze 
wa (stolarstwa) w Zaleszczykach; komiuiaistwa 
w Krzeszowicach, wreszcie haftu i koronek w 
Maków ie. — Obok tych starań Wydział krajo
wy stypendjami i doiaźnemi zapomogam’ przy
chodził w pomoc młodzieży, kształcącej się Je 
przemysłowych zawodow, a niektórym udziela! 
funduszów na naukowe podróże, przygotowując 
w ten sposób ludzi do pracy koło dobra kraju.

Bardzo ważną pracą Wydziału krajowego 
jest w'ypracowanie projektu regulacji górnego 
Dniestiu (między Hor dynią w Samborskiem a 
Czartorją w Strjjskiem) i rzek doń wpadających 
w celu osuszenia przyległych bagien i mocza
rów. Częste wylewy tej kapryśnej rzeki, powta
rzając się w roku kilka razy, zrządzają nieobli- 
czone szkody, a nadto są przyczyną tego, że 
przeszło 60 tysięcy morgów gruntu które przy 
innych warunkach mogłyby być źródłem ogrom
nego bogactwa, są zupełnie bezużyteczne, przed- 
stawuają bagna, pełne szkodliwych wyziewów, a 
absolutnie nie zdatne do zadntj kultury; sło
wem, obszar tak wielki, j*k nie jedno z nie
mieckich ksiąztewek, leży odłogien.

Projekt uregulowania tej części I mestru, 
wypracowany przez Wydział krajowy, a polega
jący na przecięciu rowami całej miejscowości, 
podlegającej wylewom, na wyprostów imu łoży 
ska rzeki w tych miejscach, gdzie się ona wije 
w niezliczonych zakrętach, na osuszeniu, melio
racji i namuleniu gruntów, obiecuje nieobliezone 
korzyści. Zważmy bowiem tylko, że owe 60 ty
sięcy morgów bagien, nie pizedstawiają teraz 
prawie żadnej wartości, a po ich osuszeniu, me-
1 oracji i namuleniu, wartość ich ogromnie się 
poaniesie. Projekt oblicza, że po odtrąceniu ko 
sztów roboty i procentów na włożony kapitał, 
operacja ta  przyniesie czystego zysku 4 miliony 
160 tysięcy złotych reńskich, że następnie ro 
czuy doJiód kraju zwiększy się o 498.S00 zł., 
który da podatku państwowego 120.0* O. a kra
jowego 102.000 rocznie. Doprawdy, zysk ten jert 
rak Imponujący, że już nie wspominamy o iunych. 
nie mówimy np. o tem, że wówczas po Dnie-

strze będzie możebną żegluga, że się polepszą 
stosunki sanitarne i komunrkacyjne.

Wprawdzie regulacja ta  będzie kosztowała 
2 miliony, a może nawet i nieco więcej, ale 
czyż wobec tak olbrzymich zysków może ten 
wj datek zdawać się wreutim

Słyszeliśmy, że właśnie teraz fachowa ko
misja, złożona z profesorów technild i delegatów 
namiestnictwa i Wydziału krajowego bada projekt 
na gruncie A gdy owe badania będą skończone, 
wówczas, niewątpimy, że współ certo siTan»i kraju 
i rząuu, dbałego o państwowe docnody, rozpo
czną sig regulacyjne roboty

Sprawy szuolne w ogóle, jak w»adomo, uie 
zależą od Wydziału krajowego. Dzierży je w 
swojem ręku Rada szkolna. Jednakie z powoda, 
że sejm co roku znaczne fundusze onaruje na 
szkoły i że jeden z członków Wydziału krajo
wego zasiada w Radzie, Wydział w swem spra
wozdaniu daje ogólny pogląd na ^zj nności Rady 
szkolnej, która w ubiegłym roku' przeważnie 
była zajęta reorganizacią szkół ludowycn. Do 
końca 1876 roku było już zorganizowanych na 
nowo 2344 szkół, a reszta wkrótce prawdopodo
bnie wejdzie na nowy etat, co się znacznie przy
czyni do zwiększenia frekwencj*

Chociaż Rada szkolna chętnie udziela gmi
nom zasiłków na budowę szkolnych domów, a 
zasiłki te daje bądź w formie zapomogi, bądź 
też jako zwrotne bezprocentowe zaliczkL to je
dnak odpowiednich budynków szkolnych zawsze 
jeszcze wielki brak, jak również brak uzdolnio
nych należycie nauczycieli, co właśnie jest przy
czyną, że liczba szkół ludowych nie zwiększa 
się. Jeduakże zastęp nauczycieli ciągle wzrasta 
dzięki tej okoliczności, ze w seminarjach nau
czycielskich zaprowadzono kursa przygotowaw
cze, że wydają uczniom tych sewin«rii atyptudja 
i wreszcie że przy nowej organizacji szkół byt 
nauczycieli jest należycie zabezpieczony.

Liczba szkół średnich w ubiegłym roku nie 
powiększyła się, niestety! Niektóre tylko zosiały 
rozszerzone. Ogólna liczb a  uczniów w średnich 
szkołach wynosiła w r. z. 10.429.

Ze sprawozdania nic widać, żeby Rada 
szkolna przestrzegała przepisu o przymusowom 
uczęszczaniu do szkół, jak również nic zdaje się 
nie zrobiła w celu usunięcia chajderów, które 
lubo de jure  nie egzystują, to jednak dla nikogo 
nie jest tajemnicą, że de facio  istnieją w naj
lepsze.

Wiadomo, że Wydziałowi krajowemu przy 
sługuje prawo rozdawnictwa między ubogą kształ
cącą się młodzieżą stypendiów, utworzonych na 
ten cel z fondaeyj osób prywafnyb. 7, corteanych 
wjkazów Wydziału krajowego widz"uy, że od 
czasu jak owe stypendja przeszły pod zarząd 
Wydziału krajowego, ilość fundacji .»zybko za
częła się zwiększać i w bieżącym roku doszła 
do bardzo imponującej cyfry 500 Kilkudziesięciu. 
Taki wzrost iloici stypendjów przypisujemy tęj 
okoliczności, że fundatorom ie, pizekonawszy się o 
nadzwyczajnej sumienności, jaką się kieruje Wy
dział przy rozdawnictwie, z całą ufnością oddają 
swoje fundacje do dyspozycji Wydziału. I  rze
czywiście, przyjemnie nam podnieść, ze z rąk 
Wydziału tylko ci otrzymrją stypendja, którzy 
pod każdym względem na nie zasługują.

W końcu musimy dodać, że dzięki staraniom 
Wydziału sprawa utworzenia w Krakowie szkoły 
sztuk pięknych, jest już załatwioną. Będzie ona 
posiadała swój własny gmach, który powstanie 
za pieniądze pożyczone na bardzo wygodnych 
warunkach dla gminy miabta Frakowa. (C. d. n.)

Koresponrleacje „Gaz. Nar.“
W iedeń dnia 9. sierpia.

Od cŁasu przyjazdu podpułkownika Bechtola- 
keim z główne,i kwatery m oskiewskiej d« Wiednia, 
utrzymują osoby najlepiej poinformowane, że Mo
skwa ogromne czyni usiłowania, ażeby Amtrję zno
wu przeciągnąć na swoją stronę, t j . utrzymać na 
wodzy dotychczasowej neutralności, Tak zdaje »ię 
rei być rzeczywiście. W ątpię, ieby Moska a a - 
strjackiemn pułkownikowi parcczyła podobną misję, 
jak to rozg łasza ły  niektóre dzienniki denoaząe, 
i e  pułkownik Bechtolsheim prrybyf z wła».iorą- 
cznym listem  cara do cesarza Franciszka Józefa. 
Nad formalnością śiodków1 Mytych przez Moskwę, 
nad tem, czy Bechtolsheiu rzeczywiście przybył z 
listem carskim do Wiednia lub ńie, spierać się nie 
warto, to jednak iett t»L em, ie  Moi, w* n sze l-

Paryża.

W dniu 5. sierpnia byliśmy świadkami pod
wójnego obchodu w szkole batmiolskiej, zawie- 
raj-^cego w sobie nauczający i rzewny przykład 
palnięci i miłości ojczyzny. Pierwsza część ob
chodu obejmowała uroczyste odkrycie tablic mar
murowych, na których są wyryte imiona pole
głych uczniów szkoły barauolskiej. Jedna obej
muje imiona tych, którzy przyjęli udział w wal
ce o niepodległość PoJsd w roku 1863; druga 
zaś tych, którzy walczyli za przybraną tymcza
sową ojczyznę Francję w roku 1870—71.

Na dziedzińcu szkoły, zamienionym w salon 
rodzinnego zebrania zajęli miejsce zaproszeni go- 
śjęir. Przewodniczył temu obchodowi Ludwik Na- 
bielak belwederczyk, współpracownik „Ruchu 
literackiego" mąż pełen zasług, który mimo 
podeszłego wieku i słabego zdrowia nigdy nie 
opuszcza sztandaru narodowego. Między obecny
mi zauważyliśmy : Wincentego Mazurkiewicza, 
który jak  dawniej tak dziś należy do uajczyn- 
niejszych pracowników na polu prac narodowych; 
jeneraia Bystrzanowskiego, członka Towarzystwa 
historyczno-literackiego; ks. Romana Wilczyń
skiego, członka komitetu Towarzystwa pomocy 
naukowej na emigracji; Antoniego Óleszczyńskie- 
go* znanego powszechnie artystę i wielu innych,

Obchód rozpoczął się odśpiewaniem przez 
uczit.ów szkoły narodowego hymnu „Boże coś 
Polskę Nie potrzebuję dodawać, że śpiew ten 
wywołaj w sercach obernych tkliwe uczucia i

błogą nadzieję, iż Bóg wysłucha modłów naszych 
i wskrzesi Polskę, tak  srodze umęczoną i wszę
dzie prześladowaną. Nadzieję tę wzmocniła ta 
okoliczność, iż nasz najzaciętszy wróg zaczyna 
czuć sprawiedliwą rękę Bozą za swe zdrady, 
obłudę i zbrodnie.

Po odśpiewaniu hymnu narodowego zabrał 
glos przewodniczący, a w krótkiem przemówie
niu przypomniał obowiązek służenia ojczyźnie, 
odsłonił obszerne pole, ia którem nawet mierne 
zasoby umysłowe mogą być pożytecznie dla Pol
ski zużytkowane, jeśli są poparte dobrym przy
kładem i ożywione wiarą, chociaż zaś poświęcenie 
życia za Polskę, jet>t najwyższym szczytem chwa
ły, jednak i wytrwała a mozolna dla niej praca 
przynosząca niezaprzeczone korzyści ojczyźnie, 
jest również zaszczytną. W tym muiej więcej 
duchu przemówił do młodzieży szkoły batiniol- 
skiej szanowny weterau sprawy narodowej.

Następnie zabrał gł°s profesor Wacław 
Gasztowt, były uczeń tej szkoły. W mowie po
wiedzianej po francuzku podniósł znaczenie i 
posłannictwo młodzieży polskiej zrodzonej i wy
chowanej na ziemi francuskiej. W ykazał powo
dy sympatji dwóch narodów, której cadne usiło
wania wynikające z chwilowych okoliczności nie 
zdołają’ ani stłumić, ani zmniejszyć, bo sympa- 
tja pomiędzy Polakami i Francuzami jest uświę
cona i stwierdzona potokami krwi, przelanemi na 
polu bitew, mających na celu wolność i niepodle
głość obu narodów. Za przykład i zachętę, mó
wił dalej p. Gasztowt niechaj służą imiona wy
ryte na murach tego gmachu szkolnego.

Pan Wac. Gasztowt przemówił w imieniu 
„Stowarzyszenia byłych uczniów szkoły Bati- 
niolskiej* którego staraniem i kosztem umieszczo

ne zostały owe tablice marmurowe. Imiona wy
ryte na tych tablicach przypominają właśnie jak 
powiedział mówca, obowiązki i posłannictwo mło
dzieży polskiej kształczącej się w tym przybytku 
narodowości polskiej wzniesionym staraniem pa- 
trjotów na których czele stoi czcigodny dr. Se
weryn Gałężowski a któremu smutny stan zdrowia 
nie pozwolił przyjąć udziału w tej uroi.zystości.

P. Todwen, członek towarzystwa byłych 
uczniów szkoły Betiniolskiej, obecnie architekt 
w kilku żywych słowach podniósł także znacze
n i  uroczystości i wezwał do oddania czci pole
głym za świętą sprawę Liepodległości i wol
ności.

Drugą część obchodu rozpoczął szanowny 
dyrektor szkoły Malinowski, wykazał znacznie 
zmniejszony stan uczniów szkoły od nieszczęśli
wej wojny francuzko-niemieokiej. Liczba tych co 
dzisiaj w niej pobierają nauki równa się szóstej 
części dawnej liczby uczniów tejże szkoły.

W roku bieżącym szkoła liczy 61 uczniów. 
Daw ny plan nauk zatrzymany został w zupeł
ności ; teraz jak i dawniej uczuiowie są podzie
leni na 9 klas i przygotowują się do wyższvch 
naukowych zakładów paryzkich, w których kilku 
uczniów i w roku bieżącvm znakomicie się od
znaczyło. Obecne położenie szkoły dodał z żalem 
szanowny dyrektor nie pozwala obchodzić uro
czystości rozdania nagród z taką świetnością 
jak dawniej i dla tego władza szkolna uznana 
za stosowne połączyć te dwie uroczystości ra
zem, poczcm zaprosił obecnych, aby i w drugiej 
przyjęli udział.

Nie małe zdziwienie wywołało oświadczenie 
dyrektora, że uczniowie z najniższej klasy (9) 
nie otrzymują w tym roku żadnych nagród, a to

z powodu, dodał nielitościwie prawdomówny dy 
rektor, że nie uczynili dostatecznego postępu w 
naukach, bo nie uczęszczali regularnie do szkoły. 
Łatwo soliie możecie wyobrazić przykre położe
nie małych winowajców i wstyd, jaki ich ogar
nął wobec całej publiczności przy wypowiedze
niu tej surowej nagany. Wszakżeż przyznać na
leży, iż nie całkiem wina na nich spada; część 
odpowiedzialności za nieregularne uczęszczanie 
do szkoły ponoszą rodzice i opiekunowie. Naga
na ta dotyka więc i tych ostatnk-h a miejmy 
nadzieję, iż nie będzie ona bez dobrego skutku.

Spodziewamy się, iż w roku przyszłym będą 
regularniej dzieci wysełali do szkoły i sprawią, 
iż przy następnem rozdaniu nagród, dzisiaj na- 
ganien malcy będą hojnie za pilność i postępy 
w naukach wynagrodzeń5

Po przemówieniu dyrektora bardzo sympa
tycznie przyjętem, rozpoczął pri fesor Rubach 
czytać nazwiska uczniów innych . "s, których 
władza szkolna uznała za godnych promocji i 
nagród. Nagrody były liczne i stosj książeu do
brze wybranych przechodziły z rąk przewodni
czącego p. Nabielaka do rąk uszczęśliwionych 
laureatów. Pomiędzy nagrodami była jedna od 
byłych uczniów szkoły, doręczona przez profesora 
Wacława Gasztowta.

Pomiędzy wynagrodzoaymi najczęściej sły
szeliśmy nazwiska.* Stodołkiewiczów, Żychoniów 
i Grąbczewskich. Słyszeliśmy także wzmianki o 
tych, którzy dobrze zdali egzamin do bakalau- 
reatu.

Mała ta  uroczystość mocno nas zajęła i rt- 
cieszyła, przekonała nas bowiem; że pokolenie 
polskie zrodzone we Francji, doznaje ciągle tro

skliwej opieki. Nie możemy tez uaaić naszej 
wdzięczuości dla zarządu szkoły batignolskięj, 
który z tak czystym patijotj zm ei zbiera roz
prószoną dziatwę na tułactwie i jak  czuła ma
tka przytula ją  u*> swego łona, wychowywa, za
szczepia w ni-j dobr*. zasady, miłość ojczyzny, 
wiary ojców i oddaje ją społeczeństwu polskiemu 
i fraucnekiemu jako luds: wykształconych, któ
rzy ile tylko razy głos matki ojczyzny zażąda 
od nich usługi, śpieszą zawsze z największą go
towością nieść jej swe życic, j »k świadczą imio
na w) ryte na murach gmachu szkolnego. Imię 
założyciela i opiekuna szkoły batignolskięj dr. 
Seweryna Gałęzi,wgkiego. zajmie słusznie miej
sce obok takich Konarskich, Czackich, Piramo
wiczów, Marcinkowskich i innych równie wiel
kich mężów, którym wychowanie narodowe tyle 
zawdzięcza.

Gdyby kraj pojął znaczenie i pożytek szkoły 
polskiej w Paryżu, nie patrzyłby obojętnie na 
jej tak znaczne uszczaplenie. P. Nabielak bar
dzo słusznie powiedział w końcu swej mowy, że 
wszędzie gdzie się Polacy znajdują, d»ią dowody 
swej żywotności, gay zaś szablę mają złamaną, 
to pędzlem, piórem, dłutem i nanką przypominają 
się światu

W rzeczy samej wielka to żywotność, która 
usprawiedliwia w zupełności nadzieję narodu, iż 
będzie niepodległym. Uroczystość zakończoną 
została ś] icwem młodzieży. Tjrle droga każdemu 
sercu polskiemu pieśń „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła“ wesoło się rozlegała, a w nas staiszych 
pobudziła myśl, iz może niezadługo będziemy ją  
śpiewać pod sztandarami



kiemi sposobami stara się zbliżyć do Austrji, ażeby 
ta przyzwoliła armii jej przejścia przez terylorjam  
serbskie i ażeby Serbii nie wzbraniała udziałn w 
toczącej się wojnie. Takie prośby, w błagalnym  
prawie tonie zaniosła harda Moskwa do cesarza 
anstrjackiego. Dowiadnję się zresztą od osoby ma
jącej stosunki z ministerstwem spraw zagranicz
nych, że Moskwa dla osiągnięcia powyższych żądań 
m ieia w odwet Anstrji ofiarować przyrzeczenie, że 
się zobowiąże, dla siebie żadnych terytorjalnych, 
ani też materjalnych korzyści przy zawarciu pokoju 
nie sznkać. Moskwa sprzedaje skórę na niedźwie
dziu, W edle jej strategicznego położenia' nie wy
gląda bynajmniej na to, ażeby ona przyszła w po
łożenie przy zawierającym się pokoju módz żądać 
dla siebie jakichkolwiek w ogóle korzyści. Kto bie
rze cięgi, to loicznie mnsi swemu przeciwnikowi 
pozostawić żądanie korzyści z wojny dla niego z w y- 
cięzkiej. Lecz o to nie chodzi, Moskwa ndając obłu
dnie przed Anstrją wspaniałomyślność, zdaje się za
pomniała o tem, że przed rozpoczęciem wojny o- 
zuajmiła urbi et orbi, że się zobowiązuje żadnego 
uie szukać powiększenia terytorjalnego przez wojnę. 
W skutek tego przyrzeczenia było tylko możliwem 
że Anstrja i Anglia pozostała neutralną. Moskwa 
obiecaj® więc dziś to samo, co przed rozpoczęciem  
wojny nroczyście słabowała. Ztąd wynika, że da
wne swe przyrzeczenie zdaje się uważać za nie
byłe, a właśnie dlatego dziś jej nikt w ierzyć nie 
> hce 1 nie będzie. Zapewniono mnie, że ł hr. An 
dras3j podobną miał dać odpowiedź t. j. przypo 
umiał Moskwie jej dawniejsze obietnice. Należy się 
tylko obawiać, czyli zjazd monarchów w Ischl nie 
pociągnie za sobą następstw, które mogłyby wpły 
nać na korzyść intrygującej Moskwy. Chociaż po 
wszerhnie tema zjazdowi odmawiają wszelkiego poli 
tycznego charaktern, to przecież zdaje mi się, że się 
mylić nie będę sądząc, że i o polityce była tara 
mowa,

W obecnem utrapieniu Moskwy j#dynem je, 
paladjum jest — Bismark i cesarz Wilhelm. Mo 
sswa zdaje się przeczuwać, że bez ich pomocy, 
nie wybrnie z kałuży, w której teraz grzęźnie

Z trojnoga swej nieomylności demonstrnje Czai 
wiadomość podaną przez jeden z wiedeńskich dzień 
aików, jakoby bawiący we Wiedniu hr. Plater miał 
się widzieć i konferować z Midhatem baszą. Otóż 
niech się szanowny organ krakowskich hra 
biów nie lęka, jeśli na najautentyczniejszej podsta 
wie doniosę, że hr. Plater kilka razy odwiedzał 
Midhata baszę. Również i o pobycie dr. Niegolew 
skiego we Wiedniu nie tylko Czas wątpi, lecz na 
wet nieomylnie team pobytowi wprost zaprzecza 
to zaprzeczenie jest bez podstawy, ponieważ dr 
Niegolewski, chociaż wedle Czasu nie ruszał się 
Poznania, był przecie we Wiedniu. Jeśliby Czas 
wątpił w moje doniesienie, to niech raczy zajrzeć 
do FYemdenblattu, który bardzo skrnpnlatnie pro 
wadzi rubrykę przyjeżdżających do Wiednia, 
znajdzie tam niezawodnie nazwisko dr. Niego 
lew skiego.

Organizacja nowego Towarzystwa polskiego 
p u. „Zjednoczenie11 postępuje raźno. Komitet wy
brany na ostatnim ogólnem zebrania Polaków tu 
mieszkających, nznpełnił się przybraniem kilku no
wych członków i ukonstytuował się wybierając dr. 
Wolskiego na przewodniczącego, dr. Dunieckiego 
ua skarbnika i dr. Macheka na sekretarza. Widzi
cie więc, że patrjotyczna myśl hr. Platera znalazła 
n nas gorące poparcie, i że wkrótce wyda pomyśl
ny rezultat, gdyż ogół tutejszych Polaków bardzo 
przychylnym jest dla nowego towarzystwa.

Korespondent krótki opis swój kończy temi sło- jak oddział Ziminerraana przez choroby i nie- czytanie wniosku p. Hausnera o zmianę statutu : na Lwów, jeden na Kraków, po jednemu zaś na
m" 117 ninł‘w,";u /,A n-*v!„»s0iair«0 ..i„ v Krajowego i krajowej ordynacji wyborczej, przez j Wieliczkę, Bochnię, Gródek, Śniatyn, Brzeżany

pomnożenie liczby posłów z miast.
P. H a u s n e r .  Znajduję się w tem pożąda-

Z teatru wojny.
CiarHOgórskl teatr wojuy.

Książę Nikita przekonał się, że opanować 
Niksicz, rzecz wcale nie łatwa. Próbował zbu
rzyć’ go działami Kruppa, nie udało się; próbo
wał szturmować — jeszcze gorszy otrzymał re 
zultat! Teraz postanowił zmusić załogę do pod
dania się, odebrawszy jej wodę. Ale żeby tego 
dokonać, Czarnogórcy będą musieli przeciąć gó 
rę, czego pono nie zdołają dokonać !

W Bośnii i Hercegowinie jest jeszcze tro
chę powstańców, ale działania ich jnż nie od 
znaezają się, ani energją ani w ogóle chęcią 
walczenia.

STaddanajski teatr wo]ny.
Dzisiejsze wiadomości potwierdzają jak naj- 

kompletniej doniesienie wczorajsze o wtorkowem 
zwycięstwie Turków pod Łowczą. Tagblalt otrzy 
mał od swego korespondenta, który w ciągu tej 
bitwy znajdował się w obozie Osmana baszy, 
pobieżne sprawozdanie z przebiegu walki, z któ
rego się okazuje, że Moskali, było więcej niż 
wczoraj nam donoszono, bo nie cztery bataljony, 
ale cała brygada czyli pół dywizji (a więc prze
szło 6000), a oprócz tego dość silna rezerwa. 
Z tego faktu nabieramy przekonanie, że Moskale 
oceniali dokładnie ważność strategiczną Łowczy, 
opisaną przez nas wczoraj, i nie lekkomyślnie, 
ale z uależytem przygotowaniem wyruszyli w 
celu zdobycia tego węzła krzyżujących się dróg, 
wiodących na zachód do Sofji, a na południe w 
Bul. auy. Tutaj, w tem usiłowaniu Moskali zdo
bycia Łowczy widzimy naprawdę pierwszy stra
tegiczny plan opracowany przez nich od czasu 
wojny w Bułgarji. Łowcza w danym razie nie 
była geograficznym objektem, ale objektem stra 
tegicznym, i dla tego tem większa zasługa Os
mana baszy, że nie dał się w pole wywieść, i 
lepiej sądząc o Moskalach niż oni do tego upo
ważniali dotychczasowem swem postępowaniem, 
był gotów na wszelką ewentualność. Korespon
dent lagblattu donosi, że Osman basza już na
przód wiedział, iż Moskale gotują się uderzyć 
:;ą Łowczę, bo na parę dni wprzódy wykonawszy 
osobiście rekoensans dostrzegł niezwykłej koncen
tracji wojsk nalewem moskiewskiem skrzydle. To 
też w chwili gdy nadjechał do niego adjntant z 
doniesieniem, iż ku Łowczy nadciąga nieprzyjaciel, 
Osman był już zupełnie pewien swego, bo dniem 
wprzódy wydał Adylowi baszy stosowne rozkazy, 
kazał mu trzymać się w defenzywie, sam zaś 
z oddziałem wojska wyruszył z Plewny i przed 
wieczorem uderzył na Moskali z flanku, od Czer- 
netej doliny. Moskale w nieładzie cofnęli się 
straciwszy blisko tysiąc ludzi.

Stale tedy nie powodzi się Moskwie. Od po
czątku kampanii do dnia dzisiejszego, to jest od 
przejścia mostu pod Sistową (d. 27. czerwca) 
mamy półtora miesiąca, i w ciągu tego czasu 
Moskale na swoją korzyść zapisać mogą tylko 
jedną bitwę, to jest zdobycie Nikopola; wojsko
wy zaś swój kredyt obciążyli sześciu bitwami 
waluemi, które przegrali, a mianowicie: 20. lip
na pod Plewną, 27. pod Plewną, 29. pod Ru- 
szczukiem, 30. pod Eskisagrą, 31. pod Plewną i 
7. sierpnia pod Łowczą. Oprócz tego doznali po
rażek we wszystkich rekonesansowych utarcz
kach, jakie od paru tygodni staczali pod Raz- 
gradem, Jenisagrą, Jaslarem i t  p. Sumiennie 
rzeczy biorąc, to i bitwę, stoczoną przez Sulej- 
mana baszę wKazanłyku d. 4. sierpnia, do rzę
du walnych zaliczyć musimy. Z relacji kore
spondenta Daily Telcgraph dowiadujemy się, że 
ona była krwawą i gorącą, i że Sulejman nie- 
tylko wyparł Moskali z miasta, ale nadto zdo
był dwa działa i mnóstwo materjału wojennego.

w y: „Moskale uciekali w wielkim nieładzie, do- przyjacielskie ataki zeszczuplał i osłabł, kiedy 
znawszy w Kazanłyku stanowczej k l ę s k i . m e  mógł tym posiłkom drogi zagrodzić. Dnia 1.

Więc siedm bitw przegranych na jedną wy- sierpnia weszły te wojska do twierdzy, nigdzie 
granę, to więcej niż dosyć dla zdemoralizowania nie napotkawszy nieprzyjaciela, 
i zupełnego zabicia ducha w armii. A cóż do-! Dowiaduję się w moskiewskiej głównej kwa-
piero gdy policzymy wszystkie klęski, doznane terze, że weding wykazów statystycznych, 7 prct. 
przez Moskali w A rm enii!? Zestawiwszy jedno żołnierzy zapada na febrę w skutek ostatnich 
z drugiem, przychodzi się z konieczności rzeczy upałów i ulewnych deszczów, 
do przekonania że tegoroczna kampania mo-j A z j a ty c k i  t e a t r  w o ju y .
skiewska wisi już na włosku, a z mą razem ua D
tymże samym wtosku wisi cały carat z olbrzy-! Biuro Reutera donosi z Erzerum o znacznem
mim aparatem knutów, cytadeli, Sybirów i in- wzmocnieniu armii Lorys-Melikowa. Posiłki te, 
nych narzędzi despotyzmu. Jedna lub parę je- | w s .̂e jjó.OOO, stanowiąc lewe skrzydła armii 
szcze klęsk takich, jak pod Plewną, a włos ów moskiewskiej, operującej pod Aleksandropolem, 
przecięty zostanie i carat runie, a z nim razem przekroczyły granicę, i zajęły silną pozycję na 
wygnany zostanie z Europy militarny despo- północy ruin Ani (dawnej stolicy Armenii), ata- 
tyzm. Bo w Niemczech on przecie bez poparcia Mo- kując przez to sarno prawe skrzydło i centrum 
skwy ostać się nie zdoła. Na polach Bułgarji armii ottomańskiej. Odbyła się już bezskuteczna 
rozstrzyga się zatem wielka historjozoficzna kwe- utarczka konna. Moskiewskie centrum składa się 
stja, a rozstrzygnięcie jej wpłynąć może potężnie z $ oddziałów, stojących na północ od Ani, w 
na losy przyszłej europejskiej cywilizacji. Niech Golweranie i Kurukdawie; razem te oddziały ma- 
Turcja zwycięży, to era swobody na dobre za- 68 batalionów piechoty, 16 dział i 8.500 kon- 
kwitnąć musi. I  dziwna ironia losu ! Dwa — ko- nicy*
niec końców — jednakowo barbarzyńskie ludy . Izmaił-basza obozuje o milę na zachód od 
walczą ze sobą, ale jeden bezwiednie idzie do Bajazydu. Jenerał Tergukasów znajduje się na 
boju w imię cywilizacji, drugi zaś, wywieszając granicy^ koło Karadulaka z 18 batalionami pie-
cywilizacyjny sztandar oswobodzenia ludów chrze- baterjami i 7 pułkami konnicy.   I ...... M ___________j-,-,, 6,UJ„„0U,0,U
ściańskich, walczy mimo to w imię najdzikszego P° Starej Fressy donoszą zTyflisu, że wszy- przemówieniami za tym wnioskiem się oświadczył

Żółkiew, Jaworów i Złoczów.
Nio mogę przytem zamilczyć, że sześć tych

który miałem zaszczyt Wysokiemu sejmów 
dwoma laty przedłożyć ~ jest on zupełnie wier
nym jego wynikiem z modyfikacjami, jakie ów 
czesna komisja statutowa w nim uczyniła. Człon
kowie jej bez uprzedzenia sądząc, pomimo nowych 
wyborów niemal ci sami zostali, w samej rzeczy 
się nie zmienili. Argumenta jakie za moim wnio
skiem wtedy przemawiały i.ietylko, niezem uie zo
stały zbite, ale przeciwnie nowemi dowodami -zo
stały zasilone, a co więcej: przeszkody i zarzuty, 
które wtedy istniały, zostały uchylone.

Mogę tedy z spokojną nfnością ponownie po 
djąć sprawę reformy wyborczej, która jest tak fu a- 
damentalnie uzasadnioną, tak jasno przekonywa - 
wającą, iż z dniem otwarcia pierwszej sesji sejmo
wej w r. .1861, została poruszoną, i której jak 10 
po sobie następujących wniosków świadczą nigdy z 
oka nie spuszczano.

Konstatuję tu z zadowoleniem, że według spra
wozdań stenograficznych, niemal wszyscy posłowie 
wybitniejsze stanowisko zajmujący, glosowaniem i

Dla posłów nowo wybranych pozwolę sobiebarbarzyństwa. Niech nad tą stroną tej sprawy stvich mieszkańców aułów, zajętych przez mo „„„„ „ , ult
zastanowią się dobrze koterje Czasu wpierw, nim skiewskie wojska, wysełają w głąb Moskwy, krótkości streścić fakta, które za inoiemi anmmen 
zdecydują się, gdzie mają sympatje swe uIoko- lch na wieczne czasy osiedlić. Przez tami przemawiają
wa<< ; \Nładykąukaz przechodzą codziennie tysięczne*

l.  oddziały tych poniewolnych emigrantów.
Do Nowej Pressy piszą z Bukaresztu: „Ru-! — - ..— —

muni tutejsi, o ile pierwej nie posiadali się z rado- 1 
ści, że zawiązując z Moskalami stosunki handlo
we, mają sposobność szanownych sprzymierzeń
ców o ile możności wyzyskiwać, o tyle teraz zdra- C z w a r t e  p o s i e d z e n i e  d. 11. s 
dzają się z coraz głębszym smutkiem. Przedąta- 
wiają sobie wszystko w ciemniejszych barwach, 1 
aniżeli jest rzeczywiście. Boją się o Sistowę, bo-| 
ją  się o Nikupol. Wszyscy wiedzą, że Rumnni w szalek krajowy. Komisarz rządowy p. Bartmański.

I przytaczam :
Popierwsze: Że wszystkie kraje koronne au 

strjackie wykazują nierównie większy udział repre 
zentacji wiejskiej w sejmach jak nasz kraj. I tal 
u. p. w Salzbnrgu 4fi°/o całego składu sejmu jestSprawozdania sejmowe. , t t _ . _

A a  I wybieranych przez ludność miejską. W Niższej Au
ie  r o n i ą . ^  Czechach 36^/()1 w całej Przedlitawi» I Oo H/   O.-. Ł ̂   i. ... . wn

327o, w Bukowinie nawet 2370 — w naszym sej 
Początek posiedzenia o godz. 10. in.47 rano. mie tvlko l5 °/0 ! lub cokolwiek więcej nad 7mą 
Przewodniczący Ludwik hr. Wodzicki, mar-1 część całego składu sejmu,

Powtóre -. W jedenastu sejmach austrjackieh
gruzach tej twierdzy nie będą stawiali nawet ta- W dalszym ciągu wniesiono do sejmu nastę- wszystkie miasta w tych krajach koronnych będące 
i” "'"’ „i: .ł..w  iw„ | . . ; « | |  j są reprezentowane, w pięciu inuych krajach koron-

bnrsy dla synów nauczycieli, Ł y c h : 9270—45°/0 — w przecięciu 817„ u nas 
po nauczycielach szkół iudo-|za§ lió°la zatem tylko 6ta część miast jest repre 
o bezprocentową pożyczkę Uentowaną.

kiego oporu, z jakim Turcy odpierali ataki Mo- pujące petycje: 
skali przed trzema tygodniami. Jenerał M anu,: Towarzystwo
dowodzący 4. dywizją w Nikopolu, zdał dowódz- nanczycielek i wdów 
two nad nią pułkowuikowi Angelescu, a sam ob- wych w Krakowie,
ją ł dowództwo nad 3. dywizją. Dość zaprawdę w kwocie 2000 złr. za założenie rzeczonej bursy. Po t r z e c i e :  Jeżeli do miast zaliczę jesz
dziwna dyslokacja dowódzców na samym począt-j Nauczyciele szkół pospolitych w Krakowie i I cze miasteczka, to w Salcburgu te również wszy
łr ii ttt Al vi TT nb himvM n rr IYI lun A o łif 1 O 1 1 * i- TT i nl a T T nnłn I i I . “ ,  n   „  !. .    .. j   . . n  Tli.ku wojny. jego okręgn, o zmianę art. 12. w tytnle II. nsta-1 stkie są w sejmie reprezentowane, w Przedlitawii

że  Moskale obawiają się o mosty pod Si- wy sejmowej z 2 . maja 1873, tyczącego się 51e-1całej przeciętnie 32 prct. u nas zaś 5 prct. lub
M 1 Ar.l\ A Jmi A 2 w. *.Al-.in n A i-l AłtTA/1 r-»ł f  ArfA Tl A 1 l-n .1 « J  nf b AtlT I 1  1 _ ? _ i__ _ .Z 2stówą, niezbędnie im potrzebne, dowodzi tego naj- tnich dodatków, 

lepiej przeniesienie XI. korpusu z pod Ruszczu- Zakład Sióstr Miłosierdzia w Przeworsku, o I
dwudziesta część. 

Po c z w a r t e Że w Salzburgu jeden pose
ku do Bieli, z wyraźnym rozkazem bronienia mo- 1000 złr. na dokończenie budowy domn szkolnego I miejski reprezentuje 2.200 głów ludności miejskiej
stu i utrzymywania komunikacji z lewym brzegiem j Wydział powiatowy w Łańcucie, o rozpoczę-1 w cai0j Przedlitawii przynajmniej 12.000, u nas
Dunaju, choćby z wytężeniem wszystkich sił. cie budowy części drogi krajowej z Przeworska do 14,5 oqo ludności.
Dwa inne korpusy, XII. i XIII., które pod oso- Kańczugi
bistem dowództwem carewicza wykonały były nie | Rosentbal, b. nanczyciel szkół ludowych, o

Tak przedstawiłem w roku 1875 cyfrowo po 
parte upośledzenie reprezentacji miejskiej. Otóż u

dawno strategiczny marsz dokoła Ruszczuku, i, dalszy zasiłek dla syna swego pianisty Maurycego I ąaj0 mj gj^ w przebiegu moich badań wykryć, że
lubo nader wolno, z tem wszystkiem zdołały już Rosenthala. szczupły wymiar reprezentacji, udzielony naszyrn
były niemal go ocernować, otrzymały teraz roz J Piotr Łucki, gr. kat. katecheta wyż. szkoly I miastoco, nietylko w Austrji ale i w całym świeeie 
kaz cofnięcia się ua południe, i utworzenia fron- źeńskirj w Samborze, o systemizowauie peusji, i
tu nie przeciw Ruszczukowi, ale raczej przeciw wynagrodzenie za dwuletnią pracę przy tejże

szkole.
Zasłużeni nauczyciele ludowi

Razgradowi.
„Tym sposobem oba te korpusy z cokolwiek 

niemiłego sąsiedztwa Ruszczuku wyniosły się te
raz, oddaliwszy się od twierdzy tureckiej o k il
ka kilometrów. Lewe skrzydło, zwrócone frontem 1 sienią na nowy etat. 
do Razgradu, stoi pod Łodzową, centrum znaj-j Pp. Klaryski w Starym Sączu, 
duje się w okolicy Tomaszniku, a prawe skrzy-! dla 6-klasowej szkoły żeńskiej i wyjednanie jej 
dło XII. korpusu ciągnie się aż do Bieli. Zdaje i-*—"'--i™''"

cywilizowanym, o ile takowy zna reprezentację grup 
i interesów, jest uiepraktykowanym wynikiem.

Nie chcę panów nużyć wyliczaniem cyfr, ale 
nauczycielki! p[-Zytoczę parlament angielski i Wielkiej Brytanii

w okręgu stryjskim o przyznanie 51etnich dodat-1 którym przecież zaniedbania interesów wiejskich 
ków, począwszy od czasu służby, a nie od przeuie - . . .  ~

■ię, że całe to teraźniejsze uszykowanie wojska 
moskiewskiego nie odpowiada celowi. Z dwoma 
słabymi korpusami (musiano bowiem silne od
działy zostawić w okolicy Ruszczuku) chcą Mo
skale powstrzymać Turków gdyby zdążali do Ru- 
szczuka, lub gdyby uderzyli na linię Jantry. 
Główne kwatery lewego skrzydła i centrum od 
ległe są od siebie o 30 kilometrów, a główna 
kwatera prawego skrzydła koło Bieli jest znów 
oddaloną o 25 kilometrów od centrum. Armia ca
rewicza zajmuje więc linię 60 kilometrów długą 
i naraża się na to, że nie może się sprawdzić 
stare przysłowie: kto wszystkiego chce bronić 
nic obronić nie zdoła.

Z tego nszykowania armii wzdłuż tak roz 
ciągniętej linii, którą żeby przebyć, potrzeba 
dwóch forsownych marszów, wypada jasno 
na dłoni, że Moskwa trzyma się teraz tylko 0- 
bronnie. Nie mają tedy czego obawiać się woj 
ska tnreckie stojące pod Razgradem, jakkolwiek 
irzez posunięcie się Mehemeta Alego ku Tyrno 

wie, zostały zredukowane do 40.000. Moskale 
nie odważą się uderzyć na nie, to więcej jak 
pewna. Bo do takiego ataku potrzebowaliby co 
najmniej kilka dni dla koncentracji swoich kor
pusów.

Podłng dokładnych informacyj wiem, że w 
moskiewskiej głównej kwaterze nie wiedzą, gdzie 
się Mehemet Ali znajduje ze swoją armią, czy 
jodOsman-BazaremczypodTyrnową, czy wreszcie 
>od Razgradem. Ponieważ z Razgradu dają się 

spostrzegać ruchy tureckie, zagrażające lewemu 
skrzydłu moskiewskiemu, domyślają się więc, że 
urecki głównodowodzący znajduje się w tej 0- 
colicy. Lewe skrzydło moskiewskie jest rzeczy
wiście zagrożone. Moskale nie mogą nawet my
śleć o otoczeniu tureckich pozycyj, gdyż to na
stąpić mogłoby dopiero po stoczeniu walnej a 
zwycięzkiej bitwy. Prędzej możnaby twierdzić, 
ise prawe skrzydło Turków, stojące pod Top- 
czem zagraża stanowiska Moskali, którzy tak 
dalece są teraz osłabieni, że nie mogliby nawet 
przeszkodzić Turkom, gdyby ci zechcieli przy
wrócić komunikację pomiędzy Razgradem a Rusz 
czukiem i przez to opanować ponownie ważną 
inię Łomu, której odzyskanie przyniosłoby Tul
com wielkie korzyści. Bo najpierw zabezpieczy 
iby oni sobie posiadanie Ruszcznka do końca 

tego roku, a następnie pozbawiliby lewe skrzy 
dło moskiewskiej armii wszelkiej możności po
uczenia się z armią Dobruczy. Dodać muszę, że 

wprzódy, przed tą ostatnią zmianą frontu nie 
udało się Moskalom otworzyć komunikacji z ar 
mią Zimmermana i zapanować nad przestrzenią 
dzielącą Ruszcz uk od Sylistrji.

„Z Osmanbazaru posunęli się Turcy ku 
Bieli. Zaledwie 30 kilometrów na południe 
wschód od Bieli zetknęli się oni z oddziałami 
XII. korpusu a w wynikłej ztąd utarczce Turcy 
zostawili w ręku Moskali podług raportu ks. 
Szachowskiego dowodzącego XI. korpusem 43 
zabitych 21 rannych i 187 jeńca. Siły tureckie 
w tej potyczce wynosiły do 2000. Utarczka ta  
zbiła Moskali kompletnie z tropu i tak  zama
skowała rozkład sił tureckich, ze odtąd w głów
nej kwaterze moskiewskiej nie wiedzą zgoła 
gdzie mają szukać głównych sił Mehemeta Ali.

Dnia 27. z. m. zgromadzili się car, care
wicz i w. ks. Mikołaj, który przybył z Tyrnowy 
na naradę wojenną, aby rozwiązać zagadkę, któ
rą im zadali Mehemet Ali i Osman basza. Ko
respondenci nie mogą się dowiedzieć w moskiew
skiem obozie o przyszłych ruchach, zwłaszcza 
że i moskiewscy oficerowie nawet wyższej rangi 
nic z goła nie wiedzą o planie przyszłych ope- 
racyj, postanowionych na tej naradzie.

„Turcy wzmocnili posiłkami ze Szumli za
łogę w Sylistrji i powiększyli ją  w dwójnasób. 
25.000 wojska będzie teraz broniło tej twierdzy 
przeciwko Moskalom. Jest to jawnym dowodem

roluiczych nikt zarzucie nie może. Tam miasta wy 
bierają 55 prct. całego składu — a w samej An 

o subwencję | glii 61 prct.
W dawnym sejmie szwedzkim, w bardzo fe 

odalnym duchu złożonym, wybierano 25 prct. po- 
Nanczyciele okręgn rzeszowskiego, o zmianę miejskich, Meklemburg, w którym do roku

reorgauizacji.

art. 12. tytnłu n ., o wymiarze pięciolecia.
Dyrektor, nrzędnicy i lekarze szpitali Kraj o 

wych w Krakowie, o podwyższenie płac, przyzna
nie dodatku aktywalnego i 51etniego.

1865 Każdy szlachcic osobiście byl posłem, miasto 
wybierało 18 prct.

Wybór więc również większy jak nasz; ale co 
więcej, powodując się zasadami powszechnych gło

Wydzrnl powiatowy w^ Kolbuszowie 0̂  SQb - |sowa^| nie licząc według nagiej cyfry ludności, po- 
. 1 winne być miasta silniej reprezentowane, bo we

dług zestawień biura statystycznego, miejska lu
dność wynosi 1,090.000 ludności.

Zadałem sobie pracę, wyłączyć wszystkie te

wencję 6000 złr. na dalszą budowę drogi Głogow- 
sko-KoIbuszowskiej.

Tenże Wydział o udzielenie kwoty 10,000 zł. 
na założenie kasy zaliczkowej.

Nauczyciele okręgu stanisławowskiego, P°" I miasteczka, które inają charakter rolniczy 1 mają 
lepszenie bytn nauczycieli, a mianowicie o zmianę. I tylko nazwę miast. Nawet po uchyleniu tychże zo-

0 pięciolecia. staje 1,020.000 lub prawie 20 prct. więc więcej
Nauczyciele okręgu szkolnego Stanisławów- Basza reprozentacja w sejmie, 

skiego, o polepszenie bytn nauczycieli Indowych a I yf kraju lub sejmie, do jakiejkolwiek
mianowicie o zmianę artyknłn 11., 12., 35. i 3 9 1 ordynacji lub formy wyborczej zaglądniemy, podo-
ustawy szkolnej

Zakład Sióstr Miłosierdzia 
subwencję na rok 1878.

Gmina Dębno pow. Nowotarskiego,

w Bursztynie, o 

o wydele-

bnego upośledzenia żywiołu miejskiego, jak u nas, 
nie znajdziemy.

Pozostaje więc pytanie, jak ta rażąca niespra 
wiedliwość wyjątkowa mogła się dotąd utrzymać ?

gowanie komisji, celem oznaczenia granicy między vVszakie od'razu była za taką uznana, wszak 10 
gminą Dębnem a gminą Pridmau, położonej po L azy zamie u ano ją usunąć ? dlaczego jej nie usu 
stronie węgierskiej. ■ - ~ -----  *—— —-1

Niektóre petycje pomuiejsze, interesów pry- L t0j przeszkodzio i cokolwiek mniej rzeczywistej o 
watnych dotyczące, dla braku miejsca w wyli-1- ' - 1- n------  • j *»* o.:,
czeuiu powyższem pominęliśmy.

Petycje te odesłano do właściwych komisyj. 
Co do ostatniej petycji, p. P ł a w  i c k  i pro

nięlo? Przyczyny tego należy szukać w rzeczywi
fistej o 
już dziś

przed dzie państwa, gdzie traktują się sprawy państwo 
we, mają osobną reprezentację, zaś w sejmie, gdzK 
ich żywotne, lokalne spravvy codziennie sie roz
strzygają, swojej osobnej reprezentacji nie mają.

Co się zaś tyczy formalnego traktowania, to 
wnoszę, aby dla mego wniosku wybrać osobną ko 
misję, składąjacą się z 5cju członków, jak w roku 
1875. (Brawo.)

Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy uchwa 
I0110 ^wybór specjalnej komisji.

Z porządku dzieuuego następuje pierwsze 
czytanie wniosku p. Wajgarta o zmianę ustawy 
szkolnej z d. 1. lipca 1873 r. nr. 251 dziennika 
ustaw krajowych, co do przyznania pięcioletnie
go dodatku nauczycielom szkół ludowych.

P. W a j g a r t  w krótkiem przemówieniu u- 
zasadnia swój wniosek, przypominając, że yównie 
jak poprzedni, pochodził on z czasów dawniej
szych, tylko stanowczo załatwiony być nie mógł. 
Mówca wnosi odesłanie tego wniosku do ko
misji edukacyjnej, co Izba zgodnie z jogo życze
niem ucnwala.

Z porządku dzieuuego następuje sprawozda
nie Wydziału krajowego o pozwolenie gminie 
Skole 75°/„ dodatku do podatku konsumcyjnego 
od mięsa, gminie Strzyżów opłaty od napojów 
spirytusowych, gminie Czortków 1007„ dodatku 
do podatku kousumcyjnego od mięsa, gminie 
Kossów 100°/u dodatku do podatku komsumcyj- 
nego od mięsa i wina. Sprawozdawca p. Were- 
szczyński.

Na wszystkie te pobory zezwolono bez dy
skusji.

Z porządku dziennego następuje dalszy ciąg 
sprawozdania wyborów. Sprawozdawca p. Pie- 
trnski.

Wybór p. dr Zyblikiewicza, przeciw które
mu zaniesiony a następnie cofnięty protest, nie 
mający żadnej podstawy, zatwierdzono bez dy
skusji.

Zatwierdzenie wyboru p. Edwarda Jędrze- 
jewicza, przeciw któremu wniesiono liczne pro
testu, wywołało dyskusję, pomimo że Wydział 
krajowy wniósł zatwierdzenie wyboru.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  zauważył, iż 
gdy niektórzy wyborcy byli zawezwani do wy
boru na godz. lOtą a inni na 8mą, to chociaż 
liczba wyborców błędnie wezwanych nie mogła 
wpływać na ważność wyboru, stało się jednak 
ukrócenie ich prawa.

Poseł W o d z i ń s k i  wnosi odesłanie tej 
sprawy do specjalnej komisji.

Poseł hr. G o 1 e j e w s k i sprzeciwia się te 
mu ze względu, że Wydział krajowy już jako 
komisja tę sprawę rozbierał.

Poseł ks. S a w a  sądzi, że zatwierdzenie te
go wyboru byłoby fałszywym precedensem, 
bo takie ukrócenie prawa wyboru, które tutaj 
dotknęło kilkunatu, mogłoby gdzieindziej dotkuąć 
kilkudziesięciu. Jeżeli pan starosta wezwał nie
których wyborców na godz. lOtą, to nie miał 
prawa już o godz. wpół do dziesiątej zamykać 
czynności wyborczej. Należy tę sprawę stanow
czo rozstrzygnąć, aby to rozstrzygnięcie posłu
żyło za instrukcję na przyszłość, i żeby pomyłki 
starostów nie kwestjonowały ważności wyborów. 
(Brawo).

Po odpowiedzi sprawozdawcy, który obstaje 
przy zatwierdzeniu wyboru, wniosek p. Wodziń
skiego upada, i wybór zostaje zatwierdzony.

Następnie bez dyskusji, pomimo wniesionych 
protestów, które Wydział krajowy w sprawo
zdaniach swoich rozbiera, zatwierdzono wybór 
pp. Pławicldego i Lenartowicza.

Posłowie, których wybór został zatwierdzo
ny, składają przyrzeczenie w ręce marszałka.

Komisja adresowa wybrała przewodniczą
cym p. Grocholskiego, zastępcą p. Chrzanow
skiego.

Petycję Towarzystwa „Harmonii", komisja 
petycyjna odstąpiła Wydziałowi krajowemu do 
urzędowego traktowania, zaś nad pstycją zarzą
du towarzystwa bursy w Krakowie, przeszła do 
porządku dziennego.

Koniec posiedzenia o godz. lej min. 40 po- 
ndniu.

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 16. 
siepnia o godz. 10. rano.

bawię lnb wątpliwości. Pierwsze i drugie 
uie istnieje.

Zwracam się napowrót do drugiego:
Udzielono mi w r. 1865 wprawdzie po za sej-

si o traktowanie jej jak najspieszniejsze, P®^®"|mem gdyż jak wiadomo, dyskusję w sejmie nie 
waż pomiędzy gminami nadgranicznemi przyszło | dopuszczono że w rozszerzeniu prawa wyborczego 
już do zajść krwawych * - - -  •- — * -----------•na korzyść 8 nowych miast, przemawia ta okoli-

P. hr. G o l e j e  w s k i, przewodniczący w |c/,ność, źe to byłoby zbyteeznem wzmocnić repre
komisji petycyjnej, odpowiada, że wszystkie pe 
tycje komisja traktuje jako naglące.

Posłowi Rydzowskiemu udzielono urlop na 
dni 14.

Komisja gminna ukonstytuowała się, obiera
jąc przewodniczącym p. Grocholskiego, zastępcą 

ks. Buchwalda, sekretarzem p. Maksa. 
Komisja drogowa ukonstytuowała się, obie-

zeutację żywiołu żydowskiego, który autonomii i 
interesom kraju przeważnie się sprzeciwia. Wtedy 
t« zapatrywania miały pewuy pozór upoważnienia 
dziś zaś śmiało rzec można, że ten zarzut stanów 
czo odpadł.

Chwilowy i sztuczny sojusz bez racji bytu, 
jaki istniał w r. 1873 przy wyborach do Rady 
państwa, tak szybko rozwiązany został, jak go za-

rając przewodniczącym p. Grossa, zastępcą k3-1 warto, a ostatnie wybory dowodzą jak najmocniej 
Sawę, sekretarzem p. Jana hr. Stadnickiego. 1 ’ J - - - - - J

Komisja prawnicza ukonstytuowała się, obie
rając przewodniczącym p. Wesołowskiego, 
stępcą p. Bazylego Kowalskiego, sekretarzem p 
Romera.

a i akta wyborcze świadczą dowodnie, że ogromna 
większość ludności żydowskiej nawróciła się do tej 

za'J  zdrowej myśli, ie należy iść ręka w rękę 7. wię
kszością kraju, broniącą autonomii. Co do prze. 
szkody, która tak długo wykonanie reformy wybor
czej uniemożliwiała, i ta dziś równie została uchyloną.

Gminy wiejskie 9wymi wyborami do dzisiej
szego sejmu wyraźnie oświadczyły, ze straciły 7,au- 
fauie do tych reprezentantów, którzy wyjściem

Poseł Erazm Wolański stawia następujący 
wniosek:

W. sejm raczy uchwalić:
Ustęp 1. §. 3. Ustawy o władzach nadzór 

czych miejscowych i okręgowych dla szkól lu lo- I ga^ 0jjra(j ; dekompletowaniem sejmu kilkakrotnie
wych ma opiewać: _ reforme wyborczą w niwecz obrócili.

„Rada szkolna miejscowa składa się z re- • . . . . , . , . , . ,
prezentantów kościoła, szkoły i gminy, tudzież! 1 d*Isla) niezawodnie posłowe, którym podo-
reprezentanta obszaru d w o r s k ie g o .(18 p o d l bne zapatrywanie przypisaćby można znajdują się 

“ B  ̂ F l iv t a t  szczuplej liczbie, że nie wystarczy to dopisow.
Wniosek ten będzie traktowany według re 

gulamiuu.
. | uronienia reformy tak sprawiedliwej i koniecznej 

za powód do wprowadzenia wątpliwej prawidłowo
Na porządku dziennym jest wybór komisji tej przeszkody, n i e m a  j u ż  pozo-

1 ,v.a irAm«« lndra/Mfinoi N  do występywania przeciw powiększeniu liczbyadresowej i jednego członka komisji lustracyjnej.
Z powodu szczególnej ważności komisji a- 

dresowej wybór do niej odbywa się przez odczy
tanie spisu posłów, — którzy po kolei oddają 
kartki

Po oddaniu kartek na oba wybory, marsza- Jhorczej.

występywama przeciw powiększeni 
posłów z miast, i jest naszym obowiązkiem tak 
wobec kraju całego jak i wobec miast korzystać z 
tak wielce doniosłego obrotn rzeczy, i usunąć na
reszcie kardynalną wadę naszej ordynacji wy-

łek przerywa posiedzenie na czas skrutynium 
Po przerwie półgodzinnej p. dr. Zoll zdaje 

sprawę z wyboru komisji a d r e s o w e j :
Glosowało 119, absolutna większość 60. 0 - 

trzymali p p .: Grocholski 118, Chrzanowski 114, 
Smarzewski 109, Henryk hr. Wodzicki 83, Skrzyń
ski 81, Czerkawski 79. Dunajewski 77. Wszyscy 
zatem zostali wybrani.

P. Weissmann zdaje sprawę z wyboru je
dnego członka komisji lustracyjnej:

Według mego najszczerszego przekonania nie 
moglibyśmy z pełną i swobodną otuchą przystąp‘c 
do wytknięcia i uchylenia wad i usterek jakiejkol
wiek instytucji krajowej, nie usunąwszy P°Prze n10, 
wadliwości naszego składu i aby do aaS zas 
allegorję z wiecznej księgi m ądrości; z ew me n 

widzisz źdźbło w oku twego bl»*ui0g'b a nie wi
dzisz belka u siebie11 żywię stanowczą nadleję że 
Wys Izba zechce bez oglądania się usunąć belek, 
który z wielką krzywdą dla miast przeszło sza-

50, dr. Hoszard otrzymał 86, dr. W ernioti 8, Nareszcie mosze nadmieaić i . . J
Kułaczkowski 4  głosy. dr. Hoszard zatem został jest ze wszystkich dotąd postawionych

°  * i »>«iA.nATiivi . HAtYiA.Tn mrt hAnriAm nAOTinlrO1

wybrany.

wniosek 
najskro

mniejszym ; domaga się bowiem powiększenia licz-
Z porządku dzieuuego następuje pierwsze1 by posłów tylko o 10, z których przypada jedeu

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Policja lwowska odbyła w środę zrana ró

wnocześnie niemal 34 rewizyj w domach tutejszych  
obywateli, a mimo tego, że odtąd upłynęło dni 
cztery, nikt jeszcze, oprócz tych, którzy się sami 

to upomnieli, nie otrzymał doniesienia na jakiej 
podstawie rewizję odbyto, chociaż stać się to było 
powiuno we 24 godzin po odbytych poszukiwaniach. 
Kilka obywateli, którzy wyraźnie się o to dopomi
nali, otrzymali doniesienie, podpisane przez dyrek
tora policji, które brzmi jak następuje : „Ponieważ 
od dłnższegu czasa krążą po Lwowie wieści, Ś6 
tataj odbywają się nieprawne werbunki, i że istnie- 
ą stowarzyszenia tajne, zagrażające spokojowi pu

blicznemu, w których pan bierzesz ndsiał, przeto 
k. dyrekcja policji zarządziła w mieszkaniu Jego  

rewizję, przy której jednak nic nie znaleziono, eo- 
by Pana obciążało.“

W ięc rewizje domowe odbywała °- k. policja 
na podstawie k r ą ż ą c y c h  o d  d ł u ż s z e g o  

z a s u w i e ś c i ,  podczas ifdy ustawa pozwala 
policji odbywać rewizje bez orzeczenia sądu tylko 
przy czynach i ścigaaiach in  flagran ti. Obywatele 
ci wnoszą, jak się dowiadujemy^ skargi o nadużycie 
władzy do trybuuału państwowego.

Również uderzać mnsi, że od dłuższego czasu 
k. dyrekcja policji w iedział* jak się sama przy

znaj® o tj-ch wieściach, » dopiero w pierwszy dzień 
po otwarcia sejmu, gdy jBŻ wiedziano o zam ierzo
nym wniosku adresowym, zdecydowała się dopiero 
do przedsiębrania tak tłumnych rewizyj.

Zabawne quiproquo  zdarzyło się policji lwow
skiej p o d c z a s  tych rewizyj. Sznkano niejakiego 
Rybakowskiego, ale zrobiono n pana Robakowskie
go kasiera kasy głównej ścisłe poszukiwania. W 
pól godziny wyjaśniła się pomyłka, posłano więc 
g0 p. Robakowskiego urzędnika z przeprosinami 
p o s t  festum. Ładne to i nadzwyczaj pewne mnsiały 
być w i e ś c i ,  które taką mogły spowodować po 
myłkę.

—  C. k. prokuratorja państwa wytoczyła prze- 
ciw pp. Gromanowi i Piątkowskiemu, jako zw ołu
jącym zgromadzenie ludowe proces o przekroczeni® 
przeciw ustawie o zgromadzeniach; komisarzom po- 
licji pp. Grosmanowi i Krzepińskiemu, którzy w y
delegowani byli, aby nie dopuścić zgromadzenia, 
wytoczono jak donosi Dzień, po i., śledztwo dyscy
plinarne.

Nie wątpimy, iż śledztwo dyscyplinarne nic nie 
znajdzie w postępowaniu ich ; obadwaj swoim ta k 
tem głównie przyczynili się do spokojnego rozejścia 
się zebranej ludności,



—  Restauracja teatru ma być nkouczona do 20 .;
sierpuia. Tymczasem opera lwowska daje prz:<lsta 
wlenia w Tarnopolu, a dramat w Stryja. W Tar
nopolu dzisiaj C y r u l i k  S e w i l s k i .  Partję ko- 
zyny śpiewa parna Marco.

 W ydział krajowy porozumiał się z miastem
co ao blizkiej już bndowy gmaekn sejmowego, mia-1 
nt wicie zezw oliła Rada miejska na wyauuięcie r y - ' 
zalitów i logii w nlicy Słowackiego, w zamian cze
go W ydział ustępuje kawałek gruntu ku nlicy Ko
ściuszki. Prócz tego będzie ogród miejski naprze
ciw frontowego wthodn gmachu sejmowego uregu 
lowany i upiększony. Zanim atoli przyjdzie do tu  
dowy, należałoby grunta te oparkanić, gdyż nieda
wno widzieliśmy na otwartym trawą zarośniętym  
gruncie ze strony ulicy Mickiewicza pasącą się kro* 
wę. Istotnie ciekawe zjawisko godne zanotowania 
w kronikach miasta Lwowa, grod * LOO-tysięcznego, 
gdzie na jednej z pryncypalniejszych ulic w jasny 
dzień pasie się bydło. Tego nie ma nawet w Stam- j 
bnle, gdzie jak wiadom, psy wykonają policję sa
nitarną i czyszczenia nlic.

— Salę rozpraw sądn karnego, gdzie tlę od- 
bywają roki sądów przysięgłych, odnawiają opecuie, 
gdyż w dawniejszym stanie zagrażała bzpieczeń- 
stwu życia — dziwnym atoli i nigdzie w świecie 
niebywałym sposooem, do restauracji gmachn rzą
dowego przyczyniają się składkami j p. nrzędmcy . 
adwokaci. Czyby skarb anstrjacki nie był w stanie 
własnym kosztem pokryć odpowiedne w ydatki? W  
ogóle proceuer taki jest tylko możliwy in  G a l i -  
z j e n. Wiemy, że pan prezydent Schenk każdego 
roku powtarza u rządu centralnego żądanie o bu
dowę gmachn sądowego, lecz nadaremnie kołata, 
bo rząd m i m o  i e  s p ' r z y j  a k r a j o w i ,  na
wet tej drobnostki dla niego nie czym, a sądy tym
czasem mieszczą się w uiesehludnych i niewygod
nych budynkach.

—  P Bronisław B a o e 1 , inzymer-technolog 
w jdał „Kilka listów o naszym przemyśle fabry- 
cznynT ogłaszanych częściowo jnż dawniej w rie-

iHttórych czasopismach, a rozbierających wytrawnie 
i ze znajomością rzeczy podstawy niektórych gałęzi 
przemysłu i o ile tenże mógłby się n nas rozwinąć 
przy danych stosnnkach. Zwracamy nwagę naszych 
kapitalistów na listy powyższe; czas ty  już był, 
aby kapitały lokować niekoniecznie w papierach 
częstokroć straty pizynoszących, ale zasilać niemi 
przemysł, a sobie przysporzyć pewniejszy i korzy- 
otniejszy dochód. Treść tych zajmujących i pun- 
czających listów następująca . 1) Drzewo i wyroby 
z drzewa. 2) Skóry i garbarstwo. 3) Siarka — 
soda. 4) Len i konopie. 5) Potaż —  szkło. 6) Cn- 
kier. 7) W yroby gliniane. 8) Papier. 9) Krochmal —  
terpentyna. 10) Zakładanie fabryk w ogóle.

_  Dla rodziny M aleszewskiego złożył w admi
nistracji G a z d y  N a r o d o w e j  N. N. 1 zł.

—  Dla złożonego chorobą p. Łazowskiego, ma
jora wojsk polskich z r. 1831 nadesłał do Admi
nistracji G a ze ty  N a r o d o w e j . p. Gustaw Penther 
10 z ł a. w

—  Muzeum przemysłowe miejskie z dniem 12. 
sierpnia zostanie zani-uiiąte dla publiczności, z po
wodu przeniesienia do ratusza. Dzień otwarcia w 
nowym lokalu również będzie gazetami ogłoszony.

—  Zatwierdzenie wyboru. Cesarz uajwyż- 
8zem postanowieniem z dnia 9. Rpcal 877 zatwier
dził wybór W ładysława barona Czechowicza, szam- 
belana i porncznika w c. k. armii, na prezesa Ra
dy powiatowej w Brzeianach.

—  M ianowania. Minister wyznań i oświece
nia mianował rzeczywistem i nauczycielami państwo
wych szkół średnich, supientow Józefa Barona i 
Ignacego Hoszowskiego dla gimnazjum w DroLo- 
byczu ; Aleksandra Pechnika dla gimnazjum w N o
wym Sączu; Lndwiaa Berezowskiego i dr. Stani
sław a Żaręcznego dla gimnazjom w Jaśle; Jerzego  
Horwata dla gimnazjum w Przem yśla; Eustachego 
Lewickiego i Karola Borowiczkę dla szkoły real
nej w Stanisław ow ie; Kajetana Kosińskiego i Fran
ciszka Huppenthala dla szkoły realnej w Stryju; 
ks. Michała Burzańskiego i Juliana Feduąiewicza 
katechetami szkoły realnej w Stryju; nauczyciela  
gimazjalnego w Jaśle, Karola P etelenza dis g i
mnazjom św. Jacka w Krakowie.

—  Formacja legionu polskiego ni* zosta
ła  dotąd rozwiązaną. Istnieje ona do dziś dnia w 
Sznmli, a usuniętą tylko została  z pod dyrekcji 
dotychczasowych organizatorów, czy „dowódzców". 
Oddana pod opieką Nihad baszy, Bilińskiego, jak  
o tem jnż pisałem, mieści się w osobnych namio* 
tacn, i stanowi sama dla siebie bdrębuą całość, 
choć pod względem administracji, z powodu szczu
płej liczby, przyłączoną zawsze jest do pnłkn tn- 
reckiego, U którego swój ta im  pobiera. Oddział 
ten liczy  dziś 20 oficerów, 84 podoficerów i sze*

regowców, którymi komenderuje sześciu już na e-'
tacie umieszczonych ottceiów. Reszta nadkoraple-' 
tnycli wchodzić będzie w czynną słnżbę i we w ła -j  
ściwe komendy, w miarę zwiększającej się liczby j 
żołnierzy. Prócz tego istnieje oddział legionu p o i-; 
sktego przy arasii kaukazkiej i zakład rezerwowy  
w Stambule.

—  P r u s k ie  t r u c iz n y .  W Berlinie sprawdzo
no, że kilka osób zaehorowało po użyciu powideł 
śliwkowych, w których znaleziono znaczną ilość! 
miedzi. Powidła te pochodziły z W ęgier i Turcji, j 
Zanieczyszczone są miedzią z tej przyczyny, źe i 
śliwki bywają gotowane w kotłach niecynowanych
i dłnzszy czas w nich zostają. Sprawdzić łatwo, 
czy w powidłach niema miedzi, przez wetkuięcie 
drntu żelaznego, który pokryje się wkrótce czerwo
nawą powłoką miedzi,'Mią, jeśli miedź jest w po
widłach. W  tych dniach zabrano w Poczdamie w 
kilkn sklepach sok malinowy, po którego użyciu 
kilka osób ciężko zapadło na zdrowin, gdyż sok 
był fam owany aniliuem a nawet fuchsinem dla da
nia mu barwy czerwonej, a w preparatach tych 
jest wiele arszeuiku. W reszcie także odkryto temi 
dniami w Berlinie, że przyczyną częstych chorób 
dzieci wożonych w wózkach, jest tak zwana an
gielska skóra biała lub popielata, albo nawet bru
natna; jest to tkanina bawełniana, powleczona far
bą ołowianą i to w takiej ilości, że na 10 hitów 
tkaniny, przypada 4 luty ołowiu. Ten zw łaszcza  
przez rozgrzanie, lub proste używanie łuszczy się 
a odpadłe łuski są ołowiem. Najwięcej takich wóz
ków robią nad Renem, zkąd rozchodzą się one po 
Niemczech. W  ogóle coraz niebezpieczniej jest Ży
wić się, odziewać, mieszkać w zaprawionych tru
ciznami potrawach, napojach, odzieży, obiciach po
kojowych. Wino i piwo, ocet i oliwa, soki owoco
we i lody, pojazdy i rneLle, kawa, herbata i ezo- 
kolada, wszystko fałszowane z pomocą chemii.

— Bezinteresow ność śpiewaczki. P rz e 
szłej zimy salony Rotszylda w W iednin roiły się 
tłumem gości, wśród których można było spotkać 
w szystka znakomitości uaddunajskiej stolicy. Po
między gośćmi znajdowała się także Adelina Patti, 
wówczas jeszcze margrabina de Canx, którą Rot- 
szyid zaprosił dla nprzyjemnienia gościom w ieczo
ru. Patti więc śpiew ała, ale śpiewała oczywiście 
nie bez wynagrodzenia i to dość słonego. Patti 
skończyła właśnie pieśń swoją, kiedy księżna Pa- 
wlina Metternich podeszła kn niej i prosiła ją  o 
odśpiewanie pewnej pieśni ulubionej. Patti zgodziła  
się na to, aie równocześnie szepnęła sekretarzowi 
Rotszylda słów kilka, które ten natymiast odniósł 
swemn szefowi. Było to 2 ądanie nowego hono- 
rarjnm. Oburzyło 10 Rotszylda, który natychmiast 
rzecz całą opowiedział księżnej, prosząc ją, aby 
w tych warnnkach zrzekła się pieśni, za co on też 
na ubogich natychmiast złoży 10 000 złr. W krót
ce niedelikatny ten postępek Patti doszedł nawet 
do wiadomości cesarzowej i odtąd nazwisko Patti 
wykreślone zostało z listy artystów, występujących 
na koncertach dworskich. Zastąpiła ją  nowa gw iaz
da, Eteika Gerster.

S e j m o w e -

IV.
Wybór komisji adresowej. — Sprawa pomnożenia 
liczby pu-itóiC z miast. -- Wniosek dr. Wujgarta. 
Bugi wyborcze. Hr. Artur Rey i p. Edward Ję 

drzejowicz.
Dziś z pewną uroczystością odbyły się wy

bory komisji adresowej. Piszemy dlategu „z uro 
tzy»tcścią“, źe gdy w tym roku zaprowadził no
wy marszałek skrócony sposób wyborów w ten 
sposóD, że zaopatrzeni w koszyki skrutatorowie, 
obchodzą kolejno ławki poselskie, i zbierają tak 
kartki, to przy wyborze członków komisji adre
sowej „ze względu na szczególną ważność tej ko- 
misjiu — jak się wyraził p. marszałek, byli po
słowie imiennie wywoływani do składania kar
tek. Rezultat wyboru podany jest w sprawozda
niu. Wybrani są sami „starzy*. Widać, że „mło- 
dzi“ jeszcze nie potrafili wyrobić sobie takiego 
stanowiska w Izbie, ażeby i ich uwzględni ić mu
siano przy podobnych okazjach...

Poseł Fausner uzasadniał na dzisiejszem po 
siedzeniu po raz dziesiąty w naszym sejmie, jak 
dotychczas bezskutecznie podnoszony był wniosek, 
mający na celu powiększenie liczby posłów z 
miast. P. Hausner bardzo zręcznie motywował 
swój wniosek. Mianowicie s tara ł się udowodn.) 
że projektowone przez niego powiększenie liczby 
posłów z miast nie spowoduje wprowadzenia w 
skład najze.1 Izby sejmowej posłów tej barwy, 
jak Mises, HSnigsmann i t. p., którzy fiugu- 
rują w rajchsracie jako reprezentanci miast na
szych. Szan. wnioskodawca zażądał wyznaczenia

Lw ów, z Izby handlo 
wej dnia 11. sierpnia.
1. Akcje za sztukę. 

(Uff ku po na bi lżącego.) 
Bolej gal. Kar. Lud.

_ Lwow. - Ciem. - J u n  
Banka Mp- gal. po 2uO». 
B u k a kred. gal. po 200
11. Listy zast. za 100 zł
(bot knpoaa bieżącego.) 

fow. kred. gal. 6 pr. w. a.
.  .  .  * V  W> *
,  ,  ,  fip r.okre,

B u ka kip. gał. fi pr.
Gal. aakł. kred. włość, fi pr

w. a . ...........................
111. LiSup dłużne 

za 100 zł.
Ogól. roi*. kr*n miał. d l. 

Galicji i Bako.vrir.y 6 p: 
loaawiinie w 15 łat . 

'fow. kred. saitij. 6 pr. w. a. 
IV . Obligi za jlOO zł 
n  a iu iiim ')’ * ifMn.
Poi. kraś * r. ’871 po fe pr 
u ,j j  taiztU Krakowa

,  StnniaŁrtrOł.':
V. Monety.

Dukat uoLndewŁ . .
Dakat awarski . . . .  
JJajKrLonilt"- . . . .  
Pół Imperjał rosyjski 
Kibel rosyjski Kr-sbray 
Rab.il roEyiiki papierowy 
Pruakie bileiv 
100 Marok niemieckich
Srebro .............................
Kapćay w erobras . .

Wiedeń, 9 sierpnia. 
Powssecnny d łu g  pań

stwa (ca 100 M ,)
Beu_ aopti-. w banku, fi w . 

,  w urok o ,  
i88P całe lw y <«i. ™ 
1839 */, losu , 
1864 po 2b0 zł. 4 pr. 
I86q „ 600 zł. w.a. S u 
ibt>oBioo *
i BOI „ TO<r, B - 

Rontu słota 4 pet. . ° 
Listy zast. dom.po 120 5 „ 
Ublng. indem. (100 zł.) 
Galicyjskie

. . . .  
Inne publiczne pożycz. 
V ' * i - .  puź kol. %}.

i> pi oo .

płapał żąda
złr. w. a.

242 75 
117 60 
>28 -  
210 —

84 —
17 60 
34 
88 50

9 2 -

90 26

84 35 
8 9 -  
11 — 
18  60

6 70 
5 Ib 
9 7fi 
9 90 
i Hi 
1 27

59 70 
106 50 
106 —

245 
120 
i 30 60 
•214

86 36 
s l
15 50 
20 60

5 81
6 85 
9 8u

10 0 
1 94 

2 9 -

60 7
lt’8 60 
108 —

62 75 62 90
66 90 67 10

128 330 —

129 — 330 _
07 — 107 50

U l 25 l l l 75
119 _ 120 ___

163 27 133 75
71 90 75 X;

141 — 42 —

64 50 H5
81 75 82 75

6<i t>880

Węg. poi 
Tureux& i

toż. prcni. p  j  100 zł, 
a  poi. kol. po 400 fr.

Akcj./ bankowe. 
Anglo-anstr. po 200 zł. i2G 
Boaoncrbd. an. 200 zł. 
Zakł. ki . dla han. i pr/.om 
Zakł. kr. węg. 2C0 zł. 
Tow. esk. n. anet po 500 zł 
Franco - a03tr. po 100 zł 

84 76 Franco r w»giar. po 200 zł 
18 26 1 nip.  po 200 zł 
84 75 : ’a* nackdlaŁoud.iprzem 
j. g po 200 złr. . . . .

Gal. zakł. kr. ziem. po200zł 
91, go bank po 160 zł.

Baska nar. amatr. po 600zł 
Banin pow-a^sr. po 20C -ł 
1 'nlonbfliik po A.

oKisshank HK» zł 
■-arketo*. p o ło w i

9130 WmL

A hcjt koLi-
AJbreciiia po M)0 w- ■ i 
Mfóldzktei po 200 zł.
Lbbdbtriafuikicij ,, *
Eiibicty „ 7
Ferdynauiia póle. po iO L 

*1 oj, k. ,
Fwao. Józ. p0 200 zl  w. u. 
Kol. gel. Kar.LuUw.pó iSK’

zL m. k........................
Lw. Cztłf. a .7nu. po aoo s"i. 
Mor. Bel- (iJJiit.) po 200 
Atsst. pół. zaefc. jh j ;i00 ał. mr 

„ „ lit. 15. po20ł)ał.ar.
Ruucifa po 2(K? zł. sr. 
Srediuiogr. po 206 w. a. sr. 
Stąote*. ia ł. Gee. 260 zŁ w. 
Bt&tSdńa. po 200 cl. urebr. 
Truaway włed. pe 200 sŁ 
^ galic. (fcuji.) po 200 
Wegiere. p6>. wsobod. po

200 zł.
Węs- w«ah. (Detb.) po 200 
Węg, lach. (Westb.) po 

SCft ał. w. a,.

Akcje yjrzemysłom. 
Bndow.Tow. auni. po 200 zł. 

„ wiod. ,  10:7 B 
tóo i. po;n. # 100 u

Listy east. (m  100 zł.)
SfkJoncred. adg. óat. 6 pr. s 

„ sptoi. w 33 łat b pr wa. 
Gal kr.siesi.«pr.w.& 

„ t 5 pr w. a

płacąj żąda.
złr. w. a.
7 7 — 77 50 
14 76 15 25

75 -

Ififi 25 
162 — 
fibO -

824 -
58 —

8.1 —  

62 50

s o -  
u i  25

G9 25

1882 
128 50

76 60

166 50 
102 50 
690 —

825
64
8- - 
68-

33 
11150

68 75

u 87 -
2 i —

241 25,242 -  
118 oo ] 18 50

15 75

10176 
90 — 

255 60 
68 50 
9
87 ro  

105 -

99 50

05 75 
*8 — 
7#
83 75

] 16 25

710 25 
91 

256 — 
69 50 
96 
8 8 -

106 —

100 50

Tow. kred. miejskie 6 pr. 
Galio, bank hip. 6 pr. w .a  

„ Zak.kr.włońć.fepr.w.c 
Bonn nar. anatr. ;a. k. 6 pr 

» n ,  w. a. . .
Obligacjo pierwszeń
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 6 pr.
1Ó0 zł. . .

Altbldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z. 300 zł. 6 pr. s. w. a 
Elżbiety po 5 pr. er. w. * 

x om. 1862 5 pr. .
„ ora. 1870 5 p?. . .
„ oni. 1872 6 pr. . .

łóymyiattila yóh 6 pr. aa. k 
„ o 6 pr. w. a

^ « » 6 pr. sr.
Gut K.ł<. 300 %h 5 pr. rs. w.»

, 11. am. £ pr. „
3 liL  m . 1871 300
* tV «a  aSOOskgpr 

Lw. Gaer. Jas. 1. cm. 1835 
300 rA. 6 pr. srebr. w .» 

Lw. Caer. Jw. II. sus. 186?
300 zł- 5 pr. srobr. w. a. 

Lw.Cwr. ..as, UL em. lbfii 
300 ?.ł. fi pr. w. f  

> .C k » . JA . 2V. rmi. 187f:
.iOO zl. 6 p-. srcj.r, t ,  ,* 

iładołf* po 300 xJ. 6 &r 
aabr. w, a. . . 

a 'Ku. 1869 pj Ui.Gr i 
5 nr. icrebr. w. « 

B „ 1872 300 zł.
5 pr erubr. w. h. 

i j i C s ń o i i t v .  S*jO ot

Papiery loibryjiw {$st)
7tsA. fet. Am hanóiu ■ pi?..' 
Kiesy po 40 %ł. '4- ;
Keg.kivi'.3h pe lo  z l  »«>• K
ifcakoweka ix> ati 
Btófiy po 4’.' „ i
RttdiMi po .10 ,, n ■
lis. po ii! ■
Si,. netlu pti 40 .  .  -
•ćtotisAwwwaŁa ip4R>..! P

ń. •
Waldat^pj po Bo *». at E
W ludisagirtots iX> a
f A km zy 3 miesięczne.) 
Beslm 100 maik. . . .

106 25 KrsjlKijri H-) in»rk
88 25 ilamborg 100 ms\rk. tnark
7 7  LrJi-żyu 10 ft. słtóii. . .
84 — Paryt >09 fyi'.'k. .

płacą| Żąda
złr. w. a
79—1 '<1- 
8S50 892’ 
9250 - -

9795

7 0 -
68—

14-  
923 
8’ 25 
8525 

lOi — 
93 - 
10925 
102-  

lOifii 
9760 
9750

7 7 -

7575

6775

9810

7030
6850

9 S50 
9260 
86- 
bó~5 

102—  

98,0 
tii973 
10225 
Kuł— 
98— 
99

"750

7625

6825

62—| 6 4 -
I

7890 7920

7225

7125
C275

u;o'io: 
28 -  

1275 
1175 
2850 
1350 
37— 
2)50

22-
2 6 -

5965
5965
t.965

12265
4825

7275

7160
6250

151-
29
1825
1525
29 -
14—
38
30 -

2125
2230
2650

5980
t98(j
59LO

128—
1895

osobnej komisji dla swojego wniosku, na co też 
Izba bardzo znaczną większością zgodziła się.

P. W aygart motywował następnie swój wnio
sek, domagający się naprawienia krzywdy wy
rządzonej tym nauczycielom, zamianowanym przed 
wejściem w życie ustaw szkolnych z r. 1873,1 
którzy nie otrzymali należnych im dodatków pię
cioletnich Art. 12. ustawy o stosunkach pra
wnych stanu nauczycielskiego, przyznaje bowiem 
jedno tylko kwinkwenuium za 15 lat służby przed! 
reorganizacją szkól. Otóż p. W ajgart żąda usu- [ 
nięcia tej niesprawiedliwości o tyle, o ile ona! 
dotknęła nauczycieli, przy organizacji za zdol-1 
nych uznanych. Mianowicie w myśl wniosku dr i 
W ajgaru  za każdych pięć lat rzeczywiście uży
tecznej służby nauczycielskiej przed organizacj 
miałyby być liczoue pięcioletnie dodatki taK sa
mo, jak się one liczą za służbą, po roku 1873 
rozpoczętą. Słusznie powiedział dr. W ajgart, iż 
zadość uczynienie temu wnioskowi nie obciąży 
zbytecznie budżetu, zwłaszcza gdy chodzi tu o 
ludzi, którzy jeden po drugim ustępują miejsca 
młodszym siłom, a usunęłoby się istotnie nie
sprawiedliwe postanowienie ustawy szkolnej.

Przy końcu posiedzenia referował p. Pie- 
truski o wyborach niektórych posłów, mianowi
cie tych, przeciwko którym wniesione zostały 
protesta. W dawniejszych sesjach bywały często 
rugi wyborcze powodem barazo zaciętych „Dorb“. 
Dziś jednakże cicho było w Izbie ; tylko na tej 
lut) owej twaizy ukazał się uśmieszek złośliwy, 
gdy p. Pietruski wyczytał ze swego referatu o- 
pis jakiegoś skandalicznego zajścia przy wybo
rach, lub jakiejś komicznej sztuczki, użytej przez 
tego lub owego kandydata dla skaptowania so
bie głosów i t. p. Ale o opozycji na serjo nie 
było mowy. Ciekawe to stuajum było obserwo
wać fizjognomie tych pp. posłów, których grzeszki 
wyborcze niemiłosiernie wywlekał p. referent 
przed trybunał Izby...

Na dzisiejszem posiedzeniu zamknięto akta 
nad awanturami, wyprąwiunemi przez h"r. A rtu 
ra Reja w Rzeszowskiem, z powodu wyboru p. 
Jędrzejowicza. Sprawozdawca Wydziału krajo
wego dość stanowczo wykazał niewłaściwość po
stępowania p. Artura Reya, który przez zawiść 
sąsiedzką dał się unieść do tego stopnia, że aż 
do Wiednia jeździł z żałobami przeciwko zwo 
lennikom zwycięzk.ego przeciwnika swojego.

Najbliższe posiedzenie odbędzie się dopiero 
w przyszły czwartek — tymczasem będą praco
wały komisje.

Telegramy innych pism.
Zfmnicfc 8 . sierpnia. Nie ma mowy o 

przeniesieniu głównej kwatery cara doFrateszti; 
zostanie ona w Bułgarji. Pogłoska ta  powstała 
prawdopodobnie ztąd, iż przed paru tygodniami 
posłano do Frateszti nieużyteczne wozy Mogło to 
wpaść w oczy korespondentom w Bukareszcie prze 
bywającym. Od jenerała Hurko nadeszła wia
domość, że obsadził przesmyki bałkańskie i obwa
rował się w nich. (Presse.)

Konstantynopol 9. sierpnia. Tutejszy 
perski posei, jenerał Mochsin-chan, zawiadomił 
Portę, iż perskie wojska jedynie tylko dla ma
newrów zgromadzono pod Mohamena niedaleko 
Bagdadu, i że rząd jego zawsze p-zyjaźne żywi 
uczucia dla dynastji Osmanów. Podobneż oświad
czenie złożono posłowi tureckiemu Hardar-Effen- 
diemu w Teheranie. (Presse.)

l iO u d y n  9. sierpnia. Do Timesa telegra
fują z Konstantynopola, że Porta urzędó w nie za
wiadomiła angielską ambasadę, iż Moskale na 
padli na Łowczę, i w dwudniowej zaciętej bitwie 
strasznej doznali klęski. Pod Jaslar napadły 
na Turków dwa pułki kawalerji i batalion pie
choty moskiewskiej, ale po uporczywej walce, 
musieli się cofnąć do Fapkoi. (Deutsche Zeitung.)

S z u  n i l a  8 sierpnia. Po kilkugodzinnej 
walce pobił Adil basza Moskali pod Łowczą, na 
którą oni napadli.

Oddział wojsk Osmana baszy rekognosko- 
wał ku Nikopolowi. Przy tej sposobności wzięto 
kilku Rumunów do niewoli, którzy opowiadają, 
że w Rumuuii wielki popłoch i demoralizacja.

Mieszkańcy Ruszczuku posłali sułtanowi 
dziękczynny telegrrm, za nadanie Mehemedowi 
Ali baszy naczelnego dowództwa.

Jeńcem wzięci Moskale mówią, że w ich 
wojskach, tyfus epidemicznie panuje. (Tagblair)

B u k a r e a z t  dnia 8. sierpnia. Według pe
wnych z Bułgarji nadeszłych wiadomości, jest 
położenie armii moskiewskiej daleko gorszem, a- 
niżeli to nawet po klęsce pod Plewną przy
puszczano. Tureckie kolumny idą ku Tyrnowu.

dąbrowę już Turcy obsadzili, przez co 
przerwano wszelkie związki z korpusem jenera
ła Furko za Bałkam.nL 'naprzeciwko wojsk te
go jenerała, pod Eski-Sagia pobitych, stoi 20.U00 
awautgardy tureckiej armii bałkańskiej.

Pod Kazanłykiem odniósł Szakir basza nie 
wielkie korzyści. Jamboli i Jeni-Sagra opuścili 
Moskale i teraz główne ich* siły zajmują same 
tylko przesmyki bałkańskie, i tylko maleńkie od
działy patrolują w terytorjum armii Sulejmaaa 
baszy.

Tureckie wojska z Pbjlippopola nadeszłe, 
zniunły zupełnie powstańców bułgarskich, którzy 
około Kailowa oczekiwali pomocy M oskali. Buł
garów, których z bronią w i ęku schwytano, wy
wieszano doraźnie i bezwzględnie, jako Dunto- 
wników. Hafiz basza maszeruje na Kalofer ku 
Kazanłykowi a względnie ku Szipce.

Oficerowie moskiewscy wymyślają sobie ró
żne zwycięztwa na północnym teatrze wojny, aby 
podnieść odwagę żołnierzy. Faktem jednakże 
jest, iż wszystkie dotychczasowe potyczki pod 
Razgradem wypadły niepomyślnie dla Moskali.

( Iłówne siły Moskali skoncentrowały się 
nad Jan  trą Wyżywienie wojsk jest bardzo nę
dzne, chleba nie podobna jeść, a żołdu nie wy
płacają.

Usposobienie Rumunów bardzo przygnębione, 
lecz liczą na Serbię, o której Moskale po osta
tniej klęsce pod Plewną z uszanowaniem mówić 
zaczynają.

Codziennie nadchodzą pociągi z rannymi. 
Szpitale nad Dunajem przepełnione, i straty 
Moskali są daleko większe, aniżeli się dotąd 
urzędownie przyznano.

O jednej jeszcze osobliwości należy wspo
mnieć; przyjmują tu telegramy do głównej kwa
tery w Tymowie, aby nie niepokoić ludności 
(■Tagblatt.)

Wfc,*ua d. 8. sierpnia. Mehemet Ali basza 
ściągną! do siebie wszystkie oddziały żandarme- 
rJb rząd turecki z wszystkich stron Ru-
melii i Bułgarji do Szumli posłał, w tej fortecy 
zaś zostawił samą tylko landwerę ua załodze. 
(Tagblatt)

B u k a r e s z t ,  duia 9. sierpnia. Zamierzony 
przez cara przegląd wojsk pod Ruszczukiem — 
odroczony.

Świeżo przybyłe posiłki przechodziły do 
wczorajszego dnia po moście w Barboszi; było 
w nich; 28.u0u piechoty, (?) 3000 kawalerji, 5000 
artylerzystow, i 4000 z technicznych oddziałów (??) 
(Deiutche Zeitung).

K o  lustan ty n o p o l dnia 8. sierpnia. Me
hemet Ali basza i jego wojska, mają być tylko*

o ośm godzin drogi od Moskali oddalone. Do 
wojsk swych wcielił Mehemet Ali także i kor
pus żandarmeiji, który turecki rząd ze wszyst
kich stron Bułgarji i Rumeiii pościągał i do 
Szumli jako posiłkowy korpus posłał.

Na załodze w Szumli zostali tylko redify. 
Między wojskami księcia Fassana a Moskalami 
nie przyszło dotąd do znaczniejszego starcia. 
(Tagblatt).

Szumią dnia 8 . sierpnia. Adii basza do
nosi z Łowczy iż była tam nieznaczna potyczka, 
Moskale musien się cofnąć, zresztą nic nowego. 
(Neue freio Precse).

Z .

Jl
iCi.

St. Pietierburgskija Wicdomosti w nr. 20o 
uia 8. b. m. cytują Czus krakowski, który 

ostrzegał Midhata baszę, ażeby nie kompromi
tował Turcji przez objawienie sympatyj dla sp ra
wy polskiej. Oczywiście, źe podług zdania pół- 
urzęJowego organu petersburskiego rozumowa
nia Czasu są jedynie „b ł  a g o r  a z u m n e.“ Tak 
to doczekał się Czas tego zaszczytu, iż moskiew- 
a iie  pisma cytują go dla ochłodzenia ,-polsktch 
mrzonek patrjotycznych!“

\J u ż trzeci dzień telegrafują z Konstantyno
pola,' iż lada dzień, lada chwila oczekiwaną jest 
wielka bitwa w Bułgaiji Istotnie z licznych u- 
tarczek tak nad limą Łomu jak nad linią Osmy 

Widu rozpoznać można, iż Moskwa nie chce 
wyczekiwać w dzisiejszej kiytycznej sytuacji, aż 
Sulejmau basza przez Bałkany żejdzie do Tyr- 
nowy, gdyż wtedy położenie Mcsswy stałoby się 
jeszcze kryty^zniejaze, lecz uprzedzić usiłuje tę 
ewentualność uderzeniem na jedną z armij tu
reckich, zgromadziwszy przeciw niej przeważne 
swe siły. W ostatnich dniach walki staczane u- 
ważać należy to za rekonesansowe utarczki, w 
celu zbadania siły nieprzyjaciela, to za masko
wanie miejsca, gdzie Moskwa przeważnemi swe- 
mi silami uderzy. Wiedzą o tem dobrze tureccy 
dowódzcy, i dlatego nie opuszczają swych oszań- 
cowanych pczycyj, chociaż dla zbadania ruchów 
nieprzyjacielskich wysyłają na zwiady większe 
oddziały konnicy aż w głąb pasu, między Ósmą 
a Jant-rą, zajmowanego przez Moskwę

Z pola bitwy pod Ł o w c z ą  d. 7. sierpnia 
donoszą do Tagblattu: Najdalej wj sunięte pra 
we skrzydło Osmana baszy, na pół drogi między 
Plewną a Łowczą, odniosło dzisiaj znaczne ko 
rzyści nad kolumną moskiewską, należącą do 
korpusu jenerała Szachowskiego.

Korzyść tę stanowi nie liczba odpartego 
nieprzyjaciela, ale głównie ta  okoliczność, iż 
czujności wodza udało się przeszkodzić mane 
wrowi Moskali, za pomocą którego chcieli obejść 
Turków, i że bez wielkich trudów uwolnili się 
od groźnego niebezpieczeństwa.

O samym świecie z szaloną szybkością przy
biegł adjutant po drodze Łoweza-Piewna i do
niósł Osmanowi baszy, w Plewnie przebywają
cemu, iż na wschód od owej drogi widać jakiś 
podejrzany ruch Moskali, że masy icn po cichu 
posuwają się się na prawą flankę tureckich po- 
zycyj. Dla Osmana baszy nie było to wcale niespo
dzianką, gdyż dniem przedtem dowiedział się przez 
rekonensanse, iż nie bardzo silny oddział Mo 
skali posuwa się ku drodze i dla tego jeszcze 
przed utrzymaniem obecnego doniesienia wydał 
on już odpowiednie lozkazy.

Według tych rozkazów miało prawe skrzy
dło, szańcami dostatecznie obwarowane, trzymać 
się obronnie, dopóki Osman basza nie przybę
dzie i sam nie pokieruje walką. Wszystko też 
odbyło się według programu.

Moskale nadchodzili od Poradim, i zdawało 
się z początku iż nie było ich więcej juk jedna 
brygada. Wystąpienie ich możnaby nawet uwa
żać za silny rekonesans, gdyby nie byli mieli za 
sobą silnych rezerw, które zaraz się zbliżyły w 
widocznym zamiarze zajęcia pagórków, od połu 
dniowej stropy nad tureckiemi pozycjami pod 
Plevną dominujących, i zapewne słabo tylkoob 
sadzonych.

Pagórki te były atoli zabezpieczone od 
wszelkiego zaskoczenia, gdyż Adil i Rifaar ba
sza silnie się tam oszańccwali i moskiewskie a- 
taki nie odniosły żadnego skutku.

Zapadał już zmrok, gdy Turcy uagle prze
szli do oftensywy, do taktyki która pod Plewną 
tak była szkodliwą dla Moskali Osman basza 
przybył osobiście, i silnym atakiem z doliny 
Ciruetha odpędził Moskali w nieporządku.

Moskale mieli stracić do 700 ludzi, stra ta  
Turków jest daleko mni ejszą, gdyż długo byli w 
defenzywie. Od jeńców dowiedziano s’ę, żc w. 
książę Mikołaj sam kieruje operacjami przeciw 
Osmanowi baszy-

j Również wczuraj silniejsze ko lu 
mny moskiewskie uderzyły pod Ło 
wcza na dywizję Riiata baszy lecz 
zost.&ł> ze stratą 700 zabitych, od
parte.

P e t e r s  b u z  g 10. sierpnia, (urzę
dowe.) Z  Aleksandropola 9. sierpnia 
donoszą, że korpus tnrecki, operują
cy przeciw Tek-gakasowi. rozpoczął 
dnia 5. sierpnia kroki zaczepne na 
całej linii, od przeemyku Czingil aż 
do przesmyku K&rawanseraj. Tłumy  
baszybożnków i kardów, popierane 
sześcioma batalionam i piechoty, wy- 
szedlsey z wiosek Iw ry  i Kudżacha, 
wyparły pikiety nasze, które się b ro 
niły przez cały dzieli. Turcy obsadzi
li Alkaczak, ale gdy usiłowali wziąć 
v ieś Khalialne, odparli ich dragoni. 
NTasi stracili 6 oficerów, 13 żołnierzy. 
Turcy pozostawili 20 zabitych. Tnrcy  
koncentrują się ku Anikoczaw. W o j
tka Tergukasoua, którym w pomoc 
wysłano kolumnę z głównej arm ii, 
koncentrują się ku igdir.

Podług najnowszych wiadomości 
lłerw isz basza z 4 batalionami opu- 
źcił Zickiidsire (na granicy od Katum) 
i n i okręta wsiadłszy, popłynął ł nie
mi na północ.

Od kilku dni krążą znowu wieści pokojowe. 
Turcja sama ma do nich głównie dawać pobudkę. 
Nie tylko Times, jak to telegiam donosił, do
wiedział się z Carogrodu, ie  Turcja chętuieby 
zawarła pokój, gdyby Moskwa ograniczyła się 
na żądaniu autonomii dla Bułgarji i gubernato
rów chrześciańskiuh, ale i Journal des DsbaU 
podobne otizymał infoimatje z stolicz turecidej, 
a Temps z ‘Wiednia, Allg. Zig. zaś mówi o skłon
ności Porty do zawarcia pokoju, na podstawie 
propozycji konferencyjnych. Sytuacja jednak o- 
becna nie pizemawia wcale za tem; Moskwa po 
klęsce ostatniej nie może zawiązywać rokowań 
o pukój, któryby jej plany i dążności w niwecz 
obrócił, a przynajmniej na pół drogi powstrzy
mał. Albo zgnieść musi zupełnie Turków, albo 
sama tak  być pognębioną i zniszczoną, żeby stra 
c iła nadzieję pokonania Turcji, W nnenr poło
żeniu znajduje się Turcja. W wojnie obecnej nic 
zyskać nie może, tyiko stracić, i dla tego rada- 
by się wycofać z trudnego położenia za cenę jak 
najmniejszych ufiar. Ztąd też pogłoski o pokojo- 
wem usposobieniu Turcji mogą mieć podstawę; 
aby to jednak miało wywierać jakiś wpływ na 
sytuację polityczną, nikt nie przypuszcza.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 10. sier
pnia. Ism ail basza donosi, źe dnia  
6. sierpnia po zajęciu ponownem  
miejscowości Monsson, przekroczyli 
Turcy granicę moskiewską i posunęli 
się w głąb o dwie godziny diogi.

Londyn dnia 10. sierpnia. W Izbie 
niższej zapytał M o n k, czyli rząd czasowe 
obsadzenie Konstantynopola przez Moskwę 
uważa za tak niezgodne z interesami A n
glii, iż to by mogło zniszczyć przyjazne 
stosunki między Anglią a M oskwą?

N o r t h c o t e  odmówił odpowiedzi, po-

(Tylks w jednej częiei wmerajszsgo numeru 
drukowane.)

K o n sta n ty n o p o l d. 10. sierpnia. Od 
wczoraj me doniesiono o żadnej nowe( w Buł
garji walce, ale wielka bitwa oczekiwauą 
jest lada chwila. Luźni więźniowie bułgarscy 
przybywają tutaj. Kilkunastu z nich wysła
no na wygnanie. (Corr. Bureau).

W ied eń  10. sierpnia. Austrjacki wykaz 
podatkowy za pierwsze półrocze 1877 opiewa : 
Stałych podatków wpłynęło 40,730 .000  złr. 
t. j. o 560 .0 0 0  uięcej niż w pierwszem 
półroczu 1376. Niestałych podatków w pły
nęło 75 ,590 .000  złr. t. j. o 983 .000  mniej, 
niż w tym samym okresie r 1876.

B u k a resz t dnia 10. sierpnia. Car odro
czył na razie swe odwiedziny w obozie ca
rewicza.

Zimmermann z swym korpusym obozuje 
na dobrze oszańcowanych wzgórzach pod 
Gzarnowodą. Kolej żelazna do Kisztendzi jest 
dotąd w ruchu. Kilka pułków moskiewskich 
z artylerją obsadziło Medżydie i Kiustendżie. 
Tylko część korpusu Zimmermanna odeszła 
do głównej armii. Kontyngent rumuński 
wyniesie więcej niż 30 tysięcy. Bratiano 
znajduje się w głównej kwaterze Cara. (Car 
od 1. sierpnia mieszka w Frateszti, między 
Gurgewem a Bukaresztem.)

Przyjechali dnia 11. Sierpnia 1877.
HOTEL ZORŻA: S. br. Doliniański z Doli 

nian. K. Rosetti z Multan. Hr. Dembińska z N ie- 
nadofta.

HOTEL EUROPEJSKI: Hr Dunin Borkowski 
z Uhrynowa. A. Antoczewski z Królestwa. K. Le- 
wakowski ze Stryja. A. Zakrzewski z W iktorowa. 
H. Łopaszeb z Sambora.

HOTEL ANGIELSKI: S. Sunderland z Kró
lestwa. W . Anhcb z Łąckiego. F. Bartmański z 
Tadan. A. Łucki z Sarny.

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ.
WIkDES 11 sierpuia 1877. 

go Izisz 10 minut 48. przed południem, 
i kuje kred. 169 90. Aoglo-attuj.
Kolei Kar. Lud. 243.75 Kolej połud.
Ntpoleondor 9.79 */,. Usposobienie, stałe.

WIEDEŃ 10. sierpnia 1877. 
godzin* 2. mimt 30. po południu.

7 6 -

Lesy kiodytow# 160 75
Aktje Irun.-dUSt. — .— . 
Cnionsbank 5 4 .— . 
Nordbahn 166.— . 
Kolej 1 lfild . 112.75. 
Kolej Lw.-czer, 119.50. 
Rndolfsbahn 110.— . 
W ęg.obl.pań. w z ł. 63.50. 
Losy z r. 18o4 133.25, 
Verkehrsb&łu, 8 4 .— . 
Węg. galic. kolej 9 0  — . 
Bankyerein 6 1 .— . 
Kolej Albrcchtu — .— .

Wyder. kred. 1»4.— 
Anglo-austr. 76.— 
Kolej Kar. Lnd. 244 — 
Kolej połudn. 67.25 
Kolej Elżbiety 168.— 
Węg. Nordostb. 107.60 
Węg. Ostban. —.—
Galie, iudemniz. 84 75 
Kolej siedmiog. 91.— 
Losy tureckie 14 75 
Kolej państw. 253.75 
Losy węgler. 77.— 

Marki niemieckie et. 60 15
Rosyjski rubel papierów; 1.27%.
Usposobienie: ustalone.

Berlin, 10. Merpnia. Russ. Banknoten 211 65. Cre
dit. Aet. 279.50. Lombarden 113.60 Galisier 101.25 
Staatslahn — . Baataniec 15.30. Oesu n. Bank- 
moten 166.40. Usposobienie —.

E s u  g a lle . t o w .  k r e d y t o w e g o .
Kupuje. Sprzedają, 

6 ’j, Listy zastawne po 84 — 84  50
4*/, „ „ po . 77 60 78 25

Lwów. dnia 11. sierpnia 1877.

PociągL kolejowe.
wdehodae ce Lwowa:

DO BRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed yółnoo^ 
ip eo iy  pospieszny); o gedz. 4 m. 40 rano (poc%, 
oiiabewy,) o godz. 4 minut 45 po południu (poeifg 
mieszany);

DO CZERŃ10WIEC: o godzinie 6 minut 25 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. U  minet 25 wieczór (pę
d y  mięss-njr1; e godz. 12  min. 9 i % południa (po
ciąg m’ *szany).

DO STANISŁAWOWA: (na Strjj): o godzinie 6 minut
5 rai o fpocif ; nr. 1 ); o godz. 6 min. 10 wiociór
(pociąg nr. 8).

DO PODWOŁoCZYSK: (z głównego dworoa): o god 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 87 
wieczór ,pou$g osobowy); o godz. 11 min. 45 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godz. 1 1  m. 4
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12  m. 11  w uo-
łndnie (pociąg mię.zany'.

rrżychodzą de Lwowa:
L KRAKOWA: o godzinie 5 minut ,JŁ> rano (pociąg po

spieszny ; o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy;; 
o godz. 10 min. 35 przed południem (pociąg icięa/upyi.

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minnt 55 wieczór (j-m 
ciąg pospieszny), o godz. 5 m 40 rano (pociąg im 
szany); o godz. 2 m. 50 po; jłndniu (pociąg mieszam-;

g— — — m b— — o— — B lin io i mim *ts.auwraa

^ N a d e s ł a n o .
Już wyszedł z d ru k u :

„ N a d p e ł t w i a n  i n“
Kalendarz humorystyczny na rok 1878. 

Treść części humorystycznej jest nader obfita,
czem Mank oświadczy! *  to oamo pytanie
w innej iormie powtórzy jeszcze podczas j,rzepigy dotyczące przemysłu i gospodarstwa,
dzisiejszego posiedzenia. jj,ko też obszerną część informacyjną.

b z u m l a  10. sierpnia, W m r ą j  poć Cena egzemplarza 50 et. Tuzin 4 zlr. 
Osman-Bazarem  zaszła dwugodzinna I Nabyć, można w wszystkich księgarniach,
potyczka, po której Moskale ucieczką1 Główmy skład w drukarni Ossolińskich we
się ratowali I Lwowi#.



l:oterja złota Stanisławowska.
Pierwsza Emisja tej loterji nie dopi

j a ła  ! Na skutek pozwolenia c. k. mi 
nisterstwa skarbn z dnia 29. październi
ka !876 1. 27239, odroczono ciągnienie 
na r. 18/7. O i^ K iiie i i ie  o d b ę d z i e  
s i c  w  S t a n i s ł a w o w i e  d n i a  3 1 .  
g r u d n ia  1 8 7 7 . Wydano nowe losy 
drugiej emisji. Losy z pierwszej emisji 
nabyte mają ważność. Pierwsza wygrana:

Bryła z szczerego złota wagi i 
wartości 2000 dukatów.

Pomniejsze wygrane: Jednu wygrana war
tości 1000 zł. Dwie wygrane po 500 zł. 
Dziesięć wygranych wartości po 100 zł. 
Jako nowość wprowadzono l o s y  w o ln e  
a których każdy gra na główne i po
mniejsze wygrane, lecz na każdy wypa
dek w y g r a ć  m u s i  c o  n a j m n i e j  
s t . iw k  ę .  2958 5 - V
Los kosztuje jeden złoty reński.

K to łub sam kupi lub się postara o 
rozprzedał dziewięciu losów, otrzyma bez
płatnie jeden los wolny. Dochód czysty 
przeznaczony na założenie domu dla 
kalek i starców w Stanisław ow ie. Da
tek nieduży, a dzieło miłosierdzia wielkie.

Date obułam Belisario !
Komitet rady miejskiej w Stanisławowie.

Uczennica konserw ato- 
rju m  w a r

szaw skiego  po ukończeuiu zupełnego 
sześcioletniego kursu, posiadająca tegoż 
instytutu muzycznego dyplom, pragnie 
udzielać lekcję muzyki, za
sad i harmonii, tak w domach prywa
tnych jako też i w zakładach nanko- 

Wiadomość pod 1. 7. przy ulicy 
Krętej I. pjątro —  przyjmuje od 2. do 
ci, godziny po południu. ; o 16 1—8

Na ulicy Ł y c z a k o w s k i e j  1. 1 4  jest

KAMIENICA
i placem budowlanym do s p r z e d a n i a  
lub do z a m i a n y  za mniejszą realność. 
Bliższa wiadomość na miejscu. 3095

lloktor praw
mający czteroletnią praktykę sądową, ad
wokacką i fiskalną, przyjmie za odpowie- 
dniem wynagrodzeniem miejsce koncy- 
pienta n adwokata we Lwowie, albo in- 
nem, przy kolei żelaznej położouem mie
ście. Porozumienie może nastąpić ustnie 
w dep. III. prokuratorji skarbowej nl. 
Ormiańska 13. albo pisemnie pod adre
sem „Redakcja Przeglądu sądowego i ad
ministracyjnego, Lwów, nl. Karola Lu
dwika 5. 3097 1—2

P £ W O M l T .
Z rozpoczęciem nowego 1677/8 roku 

szkolnego, otwieram u siebie pensyonat dla 
5 lub 6 uczniów gimnazjalnych lub realnych 
szkół. Wszelkie wygody, troskliwą opiekę i 
korepetycję z wszystkich pizedmiotów szkol
nych zapewniam. Uwzględnieni będą tylko 
młodzieńcy z dobrem rodzinnem wychowa
niem. Bliższa wiadomość we Lwowie w księ
garni W ł a d y s ł a w a  B e ł z y ,  hotel 
Żorża. 291S 15—?

Dr Z . K o ń c is z e w a k l .

|  Karol Gruchol
1 handel płócien

we Lwowie, Rynek 35.
poleca we wielkim wyborze: 

D y m k i  białe i szare na zasłony i 
story szerokości 116 cent., biała 
lok. 72 c., szara najlepsza lok. 
56 et. 3012 2—6

D r e l i c h ,  różnokolorowy na mate
race i obicia mebli szer. 116 cent. 
łolL po 50, 55, 60 et.

R y p s  niciany na obicia mebli 116 
cent. szer. łokieć 70 ct. 

G o b e l i n y  niciane na obicia mebli, 
imitujące najlepszą wełnianą go- 
belinę 116 cent. szer. lok. w naj
lepszym gatunku 1 zł.

Z a p a ł  czerwony prawdziwy nicia- 
ay, szerok. 90 cent., całkiem 
czerwony lok. 60 i 80 et., różo
wy lok. 50 i tO ct.

N a r ik in  w szerokości 90 cent. naj
lepszy żółty lok. 42 ct., biały lok. 
38 et., różowy lok. 50 ct.
Na żądanie posyłam próbki.

K aro l Gruchol.

Realność
7. ogrodem przy ulicy Ł yczakow sk iej w e  
L w ow ie, jest pod bardzo kor/.ystnemi wa
runkami z wolnej ręki zaraz do sprzeda
nia. Bliższą wiadomość udoili magazyn 
mód p. Marji Bourdon przy ul. Sobie 
skiego Nr. 9 na I. piętrze we Lwowie.
3089 2 3

Skład porcelany i szkła
E. LEBHARDT we Lwowie

poleca

S Ł O IK I
na kompoty i konfitury z czystego mo

cnego szkła, każdej wielkości, oraz
P o ł a p k i  n a  m u c h y

po najniższych cenach.
20/6 7- 10

Pensjonat
J A z e f a  J Ł r o p iw i i i e k ie g o  nauczy
ciela języka ang. przy uniwersytecie przy 
akademii tochn. i przy gimnazjach przy- 
jąć może jeszcze 2 nezniów. Języki fraoc. 
ang, i niemiecki w domu. UL Pańska ,1, 
17, a od 1. września nl. Kamienna Nr. 1, 
piętro I. tui przy gimnazjum. 1—2

Folwark
3 mii od dworca — pół od Żółkwi 60 
morgów gruiuu, budynki gospodarcze -  
doi mieszkalny, osobny korpus tabular 
uy. bez długów z wolnej ręki zaraz do 
sprzedania za cenę 3000 zł., inwentarz i 
zasiewy można także zaraz nabyć. Bliż
sza wiadomość we Lwowie Nr. 25. Za- 
marstynów u p. Glińskiego 3100 1—3

Arendt Friedrich
w Nawarji,

fabrykant pługów od lat 16 poleca 
wielki wybór rozmaitych p ł u g ó w  
tak do orania jak i obgartywania po 
ceuach uajumiarkowaószych. Cenniki 
rozseła na żądanie. 3099 1—1

| Do wygrania!
1 4 . s i e r p n i a

na promesę
Losu pożyczki węgierskiej

główna wygrana zł. 2ou.oo > itd. 
Cena promesy 3 zł.

1 . w r z e ś n i a
na promesy

Losu pożyczki z r. 1864,
główna wygrana złr. 200.000 itd. 

Cena promesy 4 zł.
2 .  w r z e ś n i a

na Losy poż. m. Krakowa
główna wygrana zł. 30.000 , 2*.000, 
18.000 itd., najmniejsza wygrana, 
którą każdy los najmniej wygrać 

mnsi jest 3o zł.
Cena losu obecnie bardzo korzystna. 

Los kosztuje 16 zł.
Losy loterji rządowej

po zł. 2.50. 
wygrana zł 70.000, 30.030, 2O.CC0, 

10.000 itd.
Losy loterji złotej 
Stanisław owsbiej

główna wygT. 2000 dukatów, oprócz 
tego 2000 wygranych wartości zł. 

50/00  zł. Cena losu zł. 1.
W handlu płócien i herbatyj

Pr. ScM ntolSii

CUKIERKI
DETHANA

W  I  < 8 1 « Y
zalecane w słabościach gard ła , ehrypc , zapaleniu gardła, zawrzodowaniu w ustach, euebnnecmu oddechowi 
irrytacji w gardle i gębie przez palenie tytoniu, zapobiegają dzi--lania merkurjnszn. Lekarze zalecają je szcze
gólniej kaznodziejom, moweom, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują sile organu głosu i zapobiegają stru
dzeniu gardła. - W  Paryżu w aptecep. De t lia n a . Faubmirg St. Denis,‘90, i u wszystkich znaczniejszych apteka
rzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. ‘ 2602 8 -?

Na rok szkolny 1977/8 znajdzie umie- 
szetenie

dwóch uczni
szkół gimnazjalnych lub realnych z do
brem wychowaniem, w domn pewnej ro 
dżiny, która prócz rodzicielskiej opieki i 
możliwych wygód, zapewnia zarazem 
swym młodym wychowańcom korepetycją 
pod kierunkiem znakomitego pedagoga.; 
Pomieszkanie, przeznaczone dla uczni, 
składa się z dwóch pokoi, i jest zdrowe, 
suche, z ogrodem, nie daleko położone 
gimnazjum Franciszka Józefa.

Bliższej wiadomości odzieli przez 
grzeczność Redakcja Gazety.

wszelkie cierpienia nerwowe w jednej 
chwili ustępują po użycin pigułek ariti-ue- 
wraglijnycli Dra-Cronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Leyassenr, rue della Monnaie , 23 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptec, 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła 
cłach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Aug 
Gallego i J. Mrozowskiego, 2606 6—?

I u j U < - n s Z y

lis t  dziękczynny
Do c k. fabryki nadwornej prepara 
tów słodowych, p. Jana H off. dla 
.Austrji, we Wiedniu. Graben lirau- 

nerstrasse Nr. 8.
! Wielmożny Panie !

Upraszam nprzejmie o ponowną przy 
syłkę pańskiego p iw a  z d r o w i a  *  
e k s t r a k t u  s ł o d o w e g o  28 flaszek 
wraz z 8 do 10 woreczkami c u k ie r '  
k ó w  s ł o d o w y c h ,  które przy leczeniu 
wielu ludzi okazały się już n a d e r  sk u -j  
t e c z n e m i .  Proszę zamówienia wysłać, 
za zaliczeniem kolejowem na dworzec 
IWiener-Nen3tadt pod adresem J a n  
F l o i s s ,  kupiec w Aspang. Potwierdza
jąc panu powtórnie wyborną skuteczność 
pańskich preparatów słodowych, i •/. u- 
kontentowaniem to zaświadczając, kreślę 
,3ię z poważaniem i wyrazem wdzięczności.

Aspang, 25. czerwca 1 77.
Dr. Józef Preu, 

lekarz prak. w Aspang. 
(Prawdziwe Hoffa cukierki słodowe, 
są opakowane w niebieski papier.).;

Do nabycia we Lwowie to apt. Jak., 
Beisera i Zyg. Ruckera. w Kiinpolnngu 
|u G. Kosińskiego i Turzańskiego, w Dro-

■jbobyczu n Fr. Kuhmerker i Henryk lilii- 
menfeld. 27461 3 —7 I

OOOOOCOOOOO Grunt pod budowli

opiotf
[obok techniki, przy ul. Nowy Świat, na 
.którym stoją obecnie dwa douiy ob 
jszaru 3800 sążni kwad. jest w całości lub 
parcelami po 16 do W) zł za sążeń z, wol
nej ręki do sprzedauia. Bliższa wiado 
mość u właćciciela 1. 18. ul. Nowy-Swiat.
£047 2 2

są do nabycia po cenach przystępnych 
w biurach przy ulicy Skarbko WSkiej 
1. 2 . w  kam ienicy Wnej Adam 
skiej ua l. piątrze :s,,b7 3-

O O O O O O O O O O O O  O G O O O O O O O O O O O

B e z  l > o ł i i
1 bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez cnorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą wediug 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
u p ła w y "  m o c z o w e , 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko

Br, IIARTMANW*,
członek lekarskiego Wydziału, 

w WiedniH .Studt, Haosburgerg iiiej.it: 
dawnie, lecz Studt, Seilergasse Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę 
.żenią, upław y o kobiet, bkulaczkę 
[niepłodność, upławy, v7 'l 68 1 O

o s ł a b i e n i e  m ę z k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 

! leczy g y ł i l ia  |  w r z o d y  w s z e l 
k i e g o  r o d z a j u  za pomocą kores

pondencji. Za dyskrecją i\czy, a ua żą
danie wysyła bezzwłuczuie lekarstwa.

Ekonom
kawaler, lat 82 mający, praktykujący w 
swoim zawodzie lat i ' /  Życzy sobie zmie
nić posadę od 1. września 1877. \Ta żąda
nie może przysłać odpisy świadectw. Zgło
szenia franco pod adresem W. S. Z. po 
czta Rudki. 307 • 2 — 3

Ośmioklasowy
pry w. zakład naukowy i wychowawczy 

żoński w B o c h n i

Róży Herbst
u rządz »«y według planu uwzględniającego 
wyższe wykształcenie panieu obok ciągłej 
konwersacji niemieckiej i francuskiej, za
opatrzony w pomoc fachowych profes .rów 
gymnazjalnyeh, jak dotąd tak j nadal 
polecą się względom interesowanych P. T, 
o-ób. Kurs nauk rcpoczyua s ę  z. d. 
1. września 1877. 3073 2 -8

La Maison

S .  T l i a d e e  * t  1 ) © .
fondee en 1836 et dont lo siege est 4 B o r ^  
d e i M J C  41 Pave des Chartrons avec succut 
sales ii M i i  j o n  (CO te d’-0r) et B e ł m «  
n’a d’autres representants en Galicie, que •

Monsieur A. Th. Kościelski«
asaocie* et agent generał ;t Varsovie.

et, Monsieur J. S. P o d I c w s k i
agent special en Galicie i  Lemberg.

3070

R estau racja
z ogr dkieui zwana „ p a d  H i k l E M  " 
położona w środku miasta Lwowa — jest 
wraz z kompletnem urządzeniem zaraz do 
wydzierżawienia.

Bliż-za wiadomość u Franciszka Iwa
nickiego, Rynek Nr. 53. 3074 3 —9

Zupełnie nieprzemakalne
pl«izvxe na desxi;x

z najlepszej styryjskiej wełny, ciemno szaraczkowe 
p ła s z c z e  d la  t u r y s t ó w  z kapnzą, bardzo lekkie 7 zl.

„ d o  p o d r ó ż y  i p o lo w a n ie  z kapuzą, 10 zl. 50 ct. 
p ię k n ie  u b r a n y  m e u s z y k o w  z kapuzą, jako wierzchnia su

knia dla miasta na lato i jesień 12 zl.
Zamówienia załatwia natychmiast, za Zaliczeniem

J o h a n n  G i i n z b e r g ,
2773 4 — 8 K a u f m a n u  w  Gr a z  ( St y  r ja .)

ru-

we LWOWIE, Rynek 1. 45.
 Losy tylko za nadesłanieml

gotówki wysyłane bywają!
3056 2—2

A P T E K A  
• / .  B e i s e r a  we Lwowie

poleca

ULONTYNĘ
wodę do ust,

przepisu doktora Finkelsteina, c. k. le
karza pułkowego i spec. chorób ust, 
ako niezawodny leczniczy środek we 
wszelkich możliwych cierpieniach nst, 

oraz

Proszek do zębów,
przowyźsząjący swą s k u t e c z n o ś c i ą  
wszystkie wyroby zagraniczne i umyśl
nie do tego sporządzone

Szezo  t e c z k i .
2S47 10—12

U  b r a c i  J e l e n l ó w
w Przemyślu 

wyszło i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach:

Kilka listów
o naszym

przemyśle fabrycznym
napisał 3094 1 - 3  

Bronisław  Babel,
iniynier-technolog, absolwowauy przez 

szkolę politechniczną wiedeńską. 
Ceua egzemplarza 1 zł. 2 0  c.

Handel Płócien
załozony w r. 1789,

FR. SCHUBUTHAi Syna
we Lw ow ie, Rynek 45,

pcleca najtaniej
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uus 1’uiis.
" M itMtfidt .Nenię 

( (Mehlmurlił) .u1
s— \*vłli-a, T‘St«T

Ceny stanikó w  Z  w’:
Centure po e, 8,10 do 12 zł.

Przy zamówieniach listowych uprasza się
0 przysłanie miary w czteroch tasiemkach 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi
1 grzbieta podramionami wzięta, 2 objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca podramionami do kibici. Miarę na
leży brać po sukni. 2316 4—?/

D n i a  1. w r z e ś n i a  p r z e d o s t a t n i e  c i ą g n i e n i e  w y g r a n y c h

Losów paflstwowycli t t  * r. 1839,
które nieodzownie otrzymać muszą wygrane

1 cały los państwowy z r. 1839 zł. 900 1 cały z wyjąt. najmn. wygr. zł. 450.—
1 piątka 
1 połowa tej ostatniej 
1 ćwiartka . . .
1 dziesiąta . . .
1 dwudziesta . .

175
9i
46
19

t p ią t k a .............................. .....  95.—
1 połowa tej ostatniej . . „ 48.—
1 ć w ia r tk a ..............................  25.—
1 d z ie s ią ta ......................... ...... 12.—

10|l d w u d z ie s ta ..........................  6.—

C i ą g n i e n i e  w y g r a n y c h  / .  w r z e ś n i a .
Z ogólną kwotą wygranych przeszło o ś m  m i l i o n ó w  z t .

Główna wygrana 2 8 0 . 0 0 0  z i .
Pojedyńcze p o l i c e  s z c z ę ś c i a  z niezamkuiętyeh jeszcze grup losów 

z 8 do 20 wyciągniętemi serjami *po 10 zł. i 20 zir. miesięcznej wpłaty czę
ściowej, w co wliczane są i n a j m n i e j s z e  w y g r a n e ,  jest jeszcze tylko 
bardzo mało w zapasie. Wieki miną, nim znowu się zdarzy, sposobnoęć wzię
cia ndziału przy końcu ciągnienia austr. pożyczki loteryjnej, upraszamy przeto 
o łaskawe i najrychlejsze zlecenia. 2855 2 2 - ?

NYITRAI &  COMP., Wien, Karntnerstrasse 16, eisernes Haus.
We Lwowie u J ó z e f a  F r i e d a ,  kupca, ulica Krakowska.

Savon de Goudron de Berger
Bergera medycynalne mydło dziegciowe,

nżvwa się na podstawie orzeczeń i świadectw panów profesora dr. kawalera 
Schroff, profesora Heller, dr. Melicher; licznych lekarzy i innych lndzi, od 
dziewięciu lat z pewDym skntkiem przeciw

Chorobom naskórnym  wszelkiego rodzaju, 
t n d z i e ż  p r z e c iw  k a ż d e j  n i e c z y s t o ś c i  p ł c i ,
szczególnie przeciw wyrzutom naskórnym, parchom, liszajom, strupom, wy
ciekowi tłuszczu, łupieżowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostudom, 
tak zwanej czerwoności nosa, na odmrożenie, na pocenie się nóg i przeciw 
wszystkim chorobom na głowie u dzieci. Prócz tego polecić je można jako 
środek oczyszczający skórę. Jeżeli używa się Bergera mydło dziegciowe na 
zdrową skórę, jako zwyczajny środek do mycia, lub do kąpieli, udziela ta
kowe skórze nadzwyczajnej delikatności i świeżości, jakiej nie można za
stąpić żadnym innym środkiem, a przytem ochrania ciało od wszelkich cho- 
róu zewnętrznych.

C e n a  s z t u k i  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  3 5  c t .  
B ergera m ydło dziegciow e zawiera w sobie 40prct. konoentr. dzieg

ciu drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w swej isto
cie od wszystkich innych w handlach sprzedawanych.

j j f W  D l a  u n i k n i e n i a  z ł u d z e ń  należy żądać wyraźnie „Ber
gera T heerseife1, które opakowane jest w zielony papier. Główny skład we 
Lwowie i dla Galicji w apt. P. Mikolascha, także nabyć można w apt. Z. 
Rnckera we Lwowie, która inne Bergera preparaty dziegciowe utrzymuje 
na składzie. Prócz tego każda apteka może dostarczyć Bergera mydło dzieg
ciowe po cenie oryginalnej. Zlecenia do kupna hurtowego i detajlicznego u- 
prasza się adresować: Apotheker G . H e l i  w Opawie. 2686 16 — 18

pałaców, budynków mieszkalnych i gospodarskich, 
chomości, p ło d ó w  p o ln y c h ,  p o d  d a c h e m  i w  p o lu ,  
przeciw s z k o d o m  O g n io w y m  przyjmuje 3093 1 3

Bank wzajemnych ubezpieczeń 5K
„SL A V I A “

w  P r a d z e ,
przez swoją Jeneralna Reprezentację we Lwowie.

Wielkie podwyższenie kursów
prawie wszystkich papierów piipilarnych szczególnie młodych 
kolei i rent, uio wyklucza oczekiwania, ie  i chwilowo niz- 
kie kursa wszystkich papierów s:ę podniosą, zwłaszcza, że 
dobre zbiory z jednej strony, z drugiej zaś strony rychle 
'zakończenie wojuy, daje popęd do powszechnej hosy.

Przyjmujemy zlecenia ua c. k. gioldę za u m i a r  
k o w a u e m  p o k r y c i e m  i udzielamy najchętniej odno
śnych zdań.

Kupujemy i sprzedajemy także takzwane „papiery eg- 
zotyczue1* tj. te akcje, które w dzienniku kursów nie są notowane. 

B e r n e ń s k a  f i l i a  d o m u  b a n k o w e g o

Eduard Furst INeffe, Breisach &  Co.

l l i ir tm a iii ia  ty u k tu r a  n a  o w a d y ,
patentowana od r. IS'4 dla Austro Węgier i Francji, 
zawsze skutecznie działająca na

w y n i s z c z e n i e  p l u s k w  
1 l a n e g o  r o d z a j u  o w a d ó w ,  jest szczególnie 
Ula swej długodziahającej skuteczności uznana jako 
uieprzewyższona. 2613 6—6

Przestroga. Naśladowania i nadużycia, które nasz 
preparat doznaje, a co na obałamucenic PT. Publli 
czności jest obliczone, powodują mię na to uwagę 
zwrócić , że każda nasza daszka, nosi na sobie wy 
paloną firmę, tudzież zaopatrzoną jest zarejestrowaną 
marką ochronną tej dewizy: 100 Ducateu eine Wan- 
z e “ i‘ w łasnoręczuym  podpisem.

Do nabycia w głównym składzie: Hartmann & Mittler, we Wiedniu, I. 
B:ickerstra3se 10. Glówuy skład dia Galicji we Lwowie u Fr. Ehriicha.

K w it y  c z ę ś c i o w e
(Partial• Schtine)

CIĄGNIENIE WTGR4NYCH  
1 j u ż  1. w r z e ś u i a .  

wygrane
280000  

G0000

ua 
1 •

1
we Wiedniu. 2614 3 - 3

A d o lf  € 0 H N , w Bernie, Ferdinandsgasse 7.

serji losu
*r. 1839

na które według planu losowania

d in ia  1 . w r z e ś n ia
mnsi przypaść wygrana

dwudziesta część zł. 10 
dziesiąta część . zł. 19 
czwarta czę ć . zł. 4*7

Główna wygrana

zł. 280,000
Najmniejsza wygrana będzie wy

nagrodzoną, a to :
na ’/io najmniej . zl. 9 .3 0  
na 7 JU „ • 2t- 4 .6 5
na ’/. » . zl. 2 3 .2 5

W e c b s l e r g e s c h a f t

der Adininistratiou des J H E B C U B ,

1
1
ł
1
1
1
1
1
2
3
4 
4 
8 
s

10
11
6G
66
98

161
1 6 l? i
16600

30000  
20000 
15000  
10000 

8000  
6000  
5000  
3000  
2500  
2000 
1500  
1200 
1100 
1000 

900  
800  
700  
600  
500  

wygranych po

280000
60000
30000
20000
15000
10000
8000
6000

10000
9000

10000
8000

12000
9600

11000
11000
50400
52800
68600
96600

8080500

Wien

8858500  

27 5 L—6
Wcllzeile 13.

Ch. Cohn.

0 l \  Rfl Pt Ciągnienie juz 14^ sierpnia.
u Ll, OU Uli Główna.Promesy Ba iiirtie losy .

„  losy z roli 1864. 3 „  uu „ » —V. Główna wygrana 200000 zł.
O bie prom esy razem  zir. 5 75 et. i stem pel. ~~QK{

Wysyłki za zaliczeniem uskuteczniają się tylko za złożeniem zadatku.
J W y i t r a i  f łO. w e  W E i e d n i n  9 Karntnerstrasse 16, eisernes jUaus.
We Lwowie do nabycia u Józefa Fricda, kupca, ulica Krakowska. 2993 12—?

wygrana 200000 zł.

).§ i  Ciągnienie juz 1. września.
Głót

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych
galicyjskiego Banku kredytowego

przy u l i c y  W a ł o w e j  pod I. 4
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
o d  J e d n e g o  z łr .  W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o d  s t a *

Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b e z  W y p  o W i e  d  Z 0 n i 
Udziela _ _ _  _  e  n «

Z a l i c z k i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  7.1 r.

G odziny czynności biurowych'. 
od 9tej do lszej przed południem ,

od 3ciej „ 5tei po południu.

2S11 7 ■?

K. E- Schottola,
Stadt, Krugerstrasso Nr. 8, we Wiedniu,

Skład tow arów  gutaperkowych
[gurni] a to :

Płyty, wszelkiej grubości ) j 0 Zire8Z_ 
Pierścienie, [Flanschenj, . czańia. 
Sznury ’
W ęże z wkładkami lul) łych dla bro
warów i gorzelń. Węże ogrodowe [angiel
skie.] W eźe spiralne [ślimakowej formy] 
do sikawek, pomp i lokomobil. W ęźcga  
zowe we wszystkich wielkościach. Węże 
kouopiane- surowe i gumowane. Pasj 
skórzl,une z najlepszej skóry, szyta. 
Wszystkie gatunki do hermetyczuego 
opakowania. W s z y s t k ie  p r e p a r a 
t y  z e  s z m y r g lu  a to: Płótna szmyr- 
glowane, papier i azmyrgiel. Latarnie na 
ftowe ręczne i na ścianę.

Na żądanie wysyłam couniki uaj- 
chętoiej. ‘ 2713 19—38

W Y R O B Y  S P E C J A L N E .

PARFUMERJA
AUX VIOLETTES DE PARMĘ

E D . P O  A I D
Mydło AUX YIOLETTES DE PARMĘ 
Fissencja dla chustek AUX V1()LET- 

TĆS DE PARMĘ 
WToda tualetowa AUX V!OLETTES 

DE PARMĘ 
Pomada AUX YIOLETTES DE PARMĘ 
Olejek AUX YIOLETTES DE PAltME 
Puder ryżowy AUX VIOLETTES DE 

PARMĘ
Kosmetyk AUX VIOLETTES DE 

RARME 2621 U - 2 0
37, Boulevard de Strasbourg, 37. 

We Lwowie w magaz. pertnm pp. 
Beyera i Leona, Strzyżowskiego i w 

aptece P. Mikolascha.

Yt’y d * tr « y  i  w ła ś c ic ie le :  J .  D e b r ta ś a k i  i  Ł  G rcanan. O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  J a n  D o b r z a ń sk i, druki*rai „Gamety Nsrodowei" pod zsrząde*?» \



Dodatek „G azety  Narodowej”  do Nr. 184.
Lwów d. 12. sierpnia.

Po zjeżdzie w Ischl zaczynają, półurzędowe 
głosy dziennikarskie przebąkiwać, iż po klęskach 
moskiewskicn inna sytuacja nastąpiła i co do 
stosunku Serbii do Austrji, i że teraz już nie 
potrzebuje Austrja dopatrywać naruszenia swych 
interesów, gdyby Serbia wzięła udział w wojnie. 
Ale ua ten wypadek musiałaby Austrja zająć 
Bośnię i Heicogowinę, aby Serbia nie mogła wkro
czyć ao tych krajów i tam wywoływać powsta
nia. Ncue fr t ie  Presse już podług zasią- 
gniętych przez nią wiadomości, uważa ja to  fakt 
pewny, to odstąpienie wiedeńskiego gabinetu od 
głoszonej dawniej zasady, że udział Serbii w woj
nie jest naruszeniem interesów austro-węgier- 
nkich. A przypisuje to dwom przyczynom: naj
pierw wpływowi cesarza niemieckiego i Bismar- 
ka, Którzy wyratować chcą Moskwę z jej smu
tnego położenia, a powtóre chęci gabinetu wie
deńskiego, wytworzenia sobie z udziału oerbii 
w wojnie, wygodnego powodu do okupacji Bosnii 
i Hercogowiny, gdy obecnie po klęskach Moskwy 
i przytłumieniu powstania w Bosnii odpadł już 
wszelki pretekst do oosadzenia Bosnii i Hercego
winy przez wojska austrjackie. Coś w tem, co 
pisze N. f r .  Prejse, musi być prawdy, skoro ten 
uziennik bardzo stanowczo i namiętnie występu
je przeciw podobnej polityce.

Półurzędowa Correspondance Ravas zamiesz
cza bardzo interesującą korespondencję z Berli
na, którą powtórzył Journal des Debais a któ 
rą i my w głównej treści uważamy za potrze
bne podać; charakteryzuje ona bowiem wybornie 
zainteresowanie się Prus w kwestji wschodniej 
i wykazuje, iż zachowanie się Austrji w tejże 
Kwestji, było po prostu podyktowanem przez Bis- 
marka. Korespondencja wspomniana mówi, iż 
uwaga rządu pruskiego, jako też mężów stanu 
berlińskich, jest całkowicie zabsorbowaną przez 
Dunaj i Bałkauy. Przegraua Moskali pod Ple- 
wną, według opinii rządu berlińskiego, skompli- 
Kowala mocno sytuację i oddaliła pokój. Z po
czątku łudzono się nadzieją, iż po kilku zwy- 
cipztwaćn moskiewskich, dyplomacja będzie mia
ła sposobność do skutecznej interwencji i po
wstrzymania dalszego postępu wojny, dzisiaj ta 
nadzieja zniknęła zupełnie.

„Dzisiaj Moskwa nietylko musi pomścić swój 
honor, ale musi także ratować swój wpływ w 
świecie słowiańskim, musi ocalić swój urok w 
Azji i podtrzymać wszelkie zagrożone interesa 
dynastji. Ażeby to wszystko otrzymać, nie wy
starczy zwyczajne zwycięztwo, odniesione nad 
Turkami, potrzeba do tego zupełnego i rzeczy
wistego nac nimi tryumfu. Moskale muszą usi
łować nietylko zwyciężyć Turków w jednej albo 
dwóch wielkich bitwach dla parady, lecz muszą 
oni okazać swoją rzeczywistą wyższość przez zu

pełne zniszczenie panowania Turków w Europie. 
Od dzisiaj więc dopiero kwestja wschodnia we
szła w fazę zaostrzoną i niebezpieczną.

Głownem zajęciem rządu pruskiego w na
stępstwie tego, co się stało, jest zachowane się 
Austrji. Tak w Berlinie, jak j w całych Niem
czech mało sympatyzują z Moskalami, lecz nie
zależnie od antypatyj plemiennych z pewną tro
ską spoglądają tu na przegranę Moskwy i jej 
krytyczne położenie. Nie życzą tu sobie, ażeby 
sytuacja dzisiejsza zakończyła się katastrofą dla 
armii cara. Ludzie polityczni w Berlinie wie
dzą o tern baid/o dobrze, a publiczność 
niemiecka to przeczuwa, iż ze stanowczego try 
umfu Turków Austrja wieleby skorzystać mo
gła i to w sposób niepokojący dla jedności nie
mieckiej, utwierdzonej przez zwycięztwa Prusa
ków. Rząd pruski niechętnieby widział zluzowa
nie się węzłów, które A.ustrją uczyniły zależną 
od Berlina po zwycięstwie pod Sadową, a węzły 
te rzeczywiście by się zluzowały po tryumfie 
tureckim i Austrja zrównoważyłaby swoje siły z 
Prusami. Jest to rzeczą dla wszystkich oczywi
stą, iż Austrja zyskałaby pewną przewagę nad 
separatystami Niemiec i stałaby się na nowo o- 
gniskiem Niemiec, bardzo niebezpiecznem dla 
Prus. Wobec tych okoliczności nikogo to me za
dziwi, iż w Berlinie bardzo się zajmują tem, co 
Austra zrobi. Dopóki Moskale szli naprzód i 
trzymali Turków w szachu, nie bardzo się tro
szczono, co Austrja zrobi, od chwili jednak zwró
cenia się fortuny przeciwko Moskwie i gdy 
tryumf jej sta ł się wątpliwym, kwestja zachowa
nia się Austrji, — nabrała w Berlinie wielkiej 
wagi.

W Berlinie czynią wielkie starania, ażeby 
ńustrją odwrócić od postanowienia przeszkadza
nia Moskwie w działaniu strategicznem, obejmu 
jącem Serbią, jakoteż od przeszkozzenia Serbii 
wmieszania się na nowo w wojnę z Turcją W 
tym celu cesaiz Wilhelm przy widzeniu się z 
cesarzem Franciszkiem Józefem miał działać w 
tym kierunku, ażeby od ostatniego pozyskać 
obietnicę, od której zależy żbawienie Austrji. 
Jest bowiem pewną rzeczą, że gdyby Moskale 
działali w dolinie Timoku, zyskaliby korzyści, 
które utracili, na to jednak potrzeba, ażeby Au- 
strjr  przestała grozić swoją interwencją w razie 
wmieszania się Serbii do wojny."

Jeżeli więc usłyszymy, iż Austrja obojętnie 
patrzy na pochwycenie broni przez Serbów, bę
dzie to uiewątpliwym dowodem, iż polityka au- 
strjacka nie mogła się uwolnić od zależności 
berlińskiej i działa za wskazówkami, otrzymane- 
mi od Bismarka.

Telegramy „Gaz. Narodnwei.“
K o n s t a n t y n o p o l  13. sierpnia. 

W  telegramie z dnia wczorajszego do-



nosi Suleju.au basza, źe zajął prze
smyk Uiardacz, nie sootkawszy wcale 
nieprzyjaciela.

W  Karlow ie i Kaloierzrc spokoj 
przywrócony. Powstańcy bułgarscy 
w Kaloierze stawili siluy opór, po 
czem uciekli w Bałkany, straciwszy 
500 zabitych. Turcy, którzy mieli 
I I  w zaoity<*.h i 28 ranuych, obsadzi- 
li Katoier, który skutkiem jtrzypad- 
kowej eksplozji prochu zburzony 
został.

Telegram irluktara baszy z <i. 10. 
bm. potwierdza j>owodzcnia Izm aiła  
baszy, który przekroczył granicę mo
skiewską.

Pod d. 11. bm. donosi Muktar ba
sza, ie  Moskale wyruszyli przeciw 
niemu z kawalerją i artylerją. W y 
wiązał się bój pod Ani. Moskwa ze 
stratą 501 zabitych i fyluż rannych 
została odpartą.

Paryż 13. sierpnia. Półurzędowa no
ta zaprzecza stanowczo y.ieściom o różnicy 
zdań między ministrami. Ministerstwo jest 
ciągle w zupełnej zgodzie.

Telegramy innych pism.
Konstantynopol dnia 11. sierpnia. Woj

ska z Kaukazu wracające udają się w większej 
części do W arny dla wżmocnienia armii naddu- 
najskiej, częścią zaś lądują tutaj, i służyć będą 
do wzmocnienia armii Sulejmana baszy. Armia 
ta  podniesioną będzie do 70.000 ludzi, lecz trze
cia część jej zostanie w Adi janopolu, aby po 
przejściu głównej armii za Bałkany, utrzymać 
spokój w Itumelii. Głównym powodem dla które
go Turcy opuszczają Kaukaz, ma być niezgoda 
między muzulmańskiemi pokoleniami, która bar
dzo utrudniała operacje armii tureckiej, i zmu
siła do zupełnego ich zaniechania. (F rem denbla tt).

Seinuu dnia 11. sierpnia. Wyćwiczone od
działy wojsk przydzielone będą do brygad mili
cji , i tym sposobem sformują się zkombinowane 
bataliony. Pierwsza klasa milicji będzie w dzie
sięciu dniach do marszu gotową. Powołano całą 
artylerję, pociągi i intendentura już gotowe. 
(Tagblatł).

Orsowa dnia 11. sierpnia. Z Kusmahala, 
głównej kwatery w. księcia Mikołaja, na drodze 
między Bielą a Plewną donoszą: Główna kwa
tera jest tutaj od przedwczoraj. W. książę zwie
dziwszy wszystkie przez moskiewskie wojska 
zajęte punkta, rozkazał skoncentrować wszystkie 
wojska, co dotąd powinnoby już byćwykonanem. 
Korpus IX  i IV, jedna dywizja korpusu XI, któ
ra  nadeszła z lewego skrzydła, jedna dywizja z 
Tyrnowy i czwarta dywizja rumuńska razem 
loO.OOO (?) żołnierzy, skoncentrowały się na li
nii Plewna-Biela, Dalsze posiłki nadejdą z Zi- 
mnicy. Dziś lub jutro musi przyjść do wielkiej 
bitwy. Tureckie woiska, od strony prawej ku le
wej rozstawione są w następujących punktach: 
Setowa na drodze do Łowczy, Bogad, Tuczeni-

ca, Radiszewo, Griwica, Urbica, Kańssowa i Bri- 
slan. Tureckie awanigardy stoją na drodze do 
Nikopoia, 20 kilometrów pized Plewną. N«j lalej 
wysunięte prawe skrzydło Turków zajmuje Łow- 
czę. Awantgardy rumuńskie stoją w dolinie M&- 
holii. Sądzą ze Osman basza zamierza obejść 
obydwa skrzydła moskiewskich pozycji. Stano
wisko tureckiego centrum, jest bardzo silnem, a 
szturmowanie go będzie bardzo trudnem.

Książe Karol przyrzekł, iż z resztą rumuń
skiej armii przejdzie Dunaj jak będzie można 
najprędzej pod Korabią i z tyłu napadnie na 
Turków. Budowę mostu pod Korabią rozpoczęto 
wczoraj. Rumuńską artylerja przewieziono wczo
raj na tratwach z Turnu-Magurelłi ao Nikopoia. 
Jenerał Manu nie dowodzi już czwartą dywizją. 
Na miejsce Kriidenera zamianowano komendan
tem IX  korpusu jenerała Satowa z IV korpusu. 
Usuwając jenerała Kriidenera oświadczył mu w. 
książę: „Mój kochany Krudenerze, tyś chory,
mój stary, pójdziesz pod rozkazy Salowa." W o- 
statmej bitwie pod Plewną, zginęło według pew
nych doniesień 10.000 żołnierzy. Jeden z puł
ków, który tam walczył liczy dzisiaj jeszcze 
tylko 350 ludzi. Tyrnowo mają opuścić. Druga 
dywizja otrzymała polecenie, aby wstrzymywała 
Turków, idących od Osman Bazaru. W moskiew
skim obozie przypuszczają, że Turcy nie otrzy
mali żadnych nowych posiłków. {Neue freie  
Presse).

B ie lu  8. sierpnia, (z moskiewskiej głównej 
kwatery.) W szystkie operacje wstrzymane, bę
dzie tc trwało ośm do dziesięciu doi a może i 
dłużej. Moskale czekają na znaczne posiłki, któ
re co do liczby wyniosą trzy korpusy, labo nie 
nadejdą w takim podziale Codziennie jedna bry
gada przechodzi Dunaj. Korpus III  bidzie w 7 
dniach w Gałacu, gwardje po części przeszły 
już przez Bukareszt. Moskale porzucili kam
panię z tamtej strony Bałkanów, mimo że nie 
przegrali tam żadnej bitwy (?) jakkolwiek krą
żyły o tern pogłoski; wojska odesłano ztamtąd 
ale przesmyki bałkańskie będą obsadzone. Mo
skale przygotowani są na to, iż wojny nie ukoń
czą w tym roku, i mówią juź o zimowej kwate
rze dla cara w Bukareszcie. W książę Mikołaj 
jest teraz w Bułgareni, carewicz w Cerowej lub 
Kacelewie, a w. książę Włodzimierz wKadikioj. 
Linię Nikopol-Bułgareni-Paradin obsadzili Mo
skale od zachodu, wysunąwszy dalej awangardy. 
Ku wschodowi trzymają linię Łomu z awangar
dami ku Dunajowi, utrzymując kontakt na wszyst
kie strony. Duch armii wcale nie osłabł. Niesz
częśliwe bitwy i dyplomacja mogą wprawdzie 
wszystko zmienić, ale zdaje się, że Moskale nie 
chcą się więcej łudzić, lecz chcą na pewne r a 
chować. Turecka ofenzywa jakkolwiek nie pra
wdopodobną, nie może być niebezpieczną, gdyi 
Moskale dla defenzywy mają dostateczne siły. 
Armia była dość silną do koncentrycznej ofenzy- 
wy, ale nie dc politycznej zarazem okupacj. p ra 
wie całej Bułgarji. Spostrzeżono teo błąd i gło 
śno przyznano się do niego. (Deuiscnc Ztg.)

B ukareszt dnia 8. sierpnia. Cara Ale
ksandra oczekują w Cotroceni pod Buka-esztem 
(Nene freie  Presse).___________________ _______

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. (iroman. Z drukarni „Gaz. Nar.“ pod zarządem A, Skerla.


